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PO ŚWIĘTACH
Święta w  Polsce zaznaczyły się 

wrotem zimy i wcale niewesołym n 
]«n oczekiwania zmian politycznych- J 
to osobliwością naszego życia, tz m  . 
ściwie nie w ątpi, że zmiany w  Rzą zie: 
stąpią już w  tygodniu bieżącym, a  e ■ 
też poniekąd nie ma możności- powieaze- 
pia na czem te zmiany będą polega y 1 
jakim pójdą kierunku.

Sejm po  zamknięciu sesji budżetowej 
od'P°czywa, ale czy będzie zwołany n 
sesję nadzwyczajną w  celu rewizji1 
stytucji i d la załatwienia innych donio­
słych i niecierpiacych zwłoki spraw, zn 
wtłż nuewiadomo. (Możliwe iź lewica z ło ­
ży wniosek, dom agający się w  drod?f. 
przewidzianej konstytucyjnie zwołania' oej 
mu,wnioskowi temu, oczywiście, stać się 
zadość musi, ale ta now a sesja nadzwy­
czajna długo trw ać będzie? Mieliśmy juz 
Podobny przykład w  ostatnich miesiącach 
istnienia poprzedniego Sejmu zeczą j 
bowiem najważniejszą stosunek - 
do  zwołania sesji nadzwyczajnej, 
nek ten otoczony jest m głą tajemni y... 
N:i>c nie wiadom o

W prasie jedymikowej, z wyjątkiem N]
skrzydła konserwatywnego daje się zau- 
Ważyć. pew ien przypływ m er^ b rvm 
^ y k k m  urąganiem  inaczej myślącym 
szumnie i buńczucznie mówi się tam o 
Pracy, która czeka, a  która ma byc pod ję­
te- Zachowawcy zaś pełna są, lak ^ ld̂ ’ 
Wątpliwości i w idzą wszystko w  dosc n e  
mnych kolorach, a szczególnie jest zna­
mienna w  tym odłamie niewiara, w  spoi 
czeństwo własne, rzekomo pozbawione 
w oli męskiej.

O bóz socjalistyczny sam  w  siebie 
wmawia poczucie siły i przeceniając swe 
Wpływy ma masy, chetnie operuje bliżej 
nieokreślonemu pogróżkam i w  stronę obo 
zu sprawującego władzę. Co gorętsze 
głowy z pośród socjalistów  roją sobie w i­
zje poetyckie o  „Term opilach proletaria­
tu" i w ogóle o nadzwyczaj czerwonych
rzeczach... Wiele w  tern jednak dobrej nu- 
T1y w  niefortunnej grze...

W obozie narodowym istnieje cała g a­
ma różnorodnych nastrojów Wówczas
gdy organ stronnictwa Narodowego są- 
dzi, że przecież ma się w Polsce ku ep- 
szemu, że w zrasta poczucie odpowiedzial­
ności społeczeństwa za losy państw a i 
narodu, a więc w przyszłość powinniśmy 
Patrzeć z pewnością, chrześcijańsko - de­
mokratyczna Rzeczpospolita, narzeka na 
f"1ę zobojętnienia, niewiary, niechęci, na

ROKOWANIA REPARACYJNE
.PARYŻ. (PAT.). — Prezydent Banku wych na okres lat kilkudziesięciu o ra z os- 

R :eszy Schacht upoważnił agencję Wolf- tateczna likwidacja wojny pozw alają jed 
fa do  ogłoszenia następujących swych u- nak przewidywać jeszcze sporo  trudnoś- 
w ag  o  pracach rzeczoznawców reparacyj ci jak również dłużiszy okres rokowań. Z 
mych: uwagi wszakże na dobrą w olę obu  stron

— R okow ania toczyły się w  atmosfe- dojścia do porozum ienia i zachowania 
rze zupełnie przyjaznej. W ażność przed- niezbędnej dozy cierpliwości i w  trud- 
miotu rokowań, którym jest finansowe nych rokowaniach, żywić należy pełną na 
uregulowanie stosunków  międzynarodo- dzieję osiągnięcia pozytywnych wyników

rokowań.

UROCZYSTOŚCI NA CZEŚĆ ŚW. JOANNY
MIANOWANIE LEGATA PAPIESKIE GO.

RZYM1, (PAT.). — Papież zamianuje kardynała Lepicier legatem papieskim na 
uroczystości na cześć Joanny d ‘Arc.

ZAMACH WYBUCHOWY W HALLUIN
PARYŻ, (PAT.). — Petit Parisien do komisarjatu policji. Wybuch, na szczęś- 

nosi, iż w  HaWuiin pod Lille nieznany cie, mieipociągnął za sobą ofiar w  lu- 
sprawca' rzucił g ranat przed gmachem dziach i wyrządził nieznaczne tylko szko­

dy,

POS. ULITZ NA WOLNOŚCI
ZA KAUCJA 70 TYS. ZŁ.

KATOW ICE, (PAT.). — W  dniu 30 go. Kaucję złożył jego adw okat dr. Baj. 
marca b r został na  podstawie uchwa- Wypuszczenie na wolność nastąpiło na 
ły Izby Karnej Sądu O kręgow ego wypusz tej podstawie, że odpadła obaw a ma- 
czony na wolność za kaucją 70 000 zł taclw  Dalsze dochodzenia w tej spraw ie 
poseł Ulitz, były poseł do Sejmu śląskie- są w  tokiu. Spodziewać się należy, że akt 

oskarżenia 'będzie wkrótce wypracowany.

ZWYCIĘSTWO POWSTAŃCÓW W MEKSYKU
NOW Y JORK, (PAT.). —  W iadomoś 

ci, otrzymane z nad granicy meksykańs­
kiej, .podają, iż pow stańcy odnieśli w  dniu 
51 marca pod Escalon wspaniałe zwycię­

stw o nad armją gem. Callesa. W edług 
tych iiiformacyj, wojska związkowe mia

0 POLSKIM SYNDYKALIZMIE
RZYM, (PAT.). „Lavoro d Italia" ścią, że polityka socjalna Rządu polskie- 

zamieszcza na  pierwszej stronie artykuł o go  coraz bardziej odpow iada wymogom 
polskim syndykaliztnie Autor artykułu życia współczesnego, powołując do życia 
podkreśla uniezależnienie się robotnnka te wszystkie instytucje, które przew iduje 
polskiego od  m anew rów partyjnych, tłó p raw odaw stw o współczesne w  zakresie 
macząc to  w  znacznym stopniu okoliczno ochrony ipracy i likwidowania zatargów

między pracow nikam i a pracodawcam i.

fal
brak poprostu ludzi bezinteresownie ide­
a c h . . .

Ogólny bilans tych nastrojów  jest 
przygnębiający. Społeczeństwo niewątpli­
wie jest rozbite na liczne ugrupowania, 
które nie mogą znaleźć wspólnego języ­
ka dla porozumienia się między sobą, nie 
mogą i nie chcą. N ieraz bowiem rozbicie 
s*fga zbyt głęboko i dotyczy wartości, 
któremi kupczyć nie można.

Ten niewesoły obraz sytuacji politycz­
nej w kraju byłby niezupełny, gdybyśmy 
pominęli milczeniem rosnące dokoła nas 
trudności gospodarcze. Bez ogródek czyn­
niki powołane stw ierdzają, że handel pol­
ski znalazł się w sytuacji groźnej. W yraź­
ne osłabienie siły nabywczej ludności po 
ciężkiej przytem zimie — w ,' za- 
tój w handlu i silny wzrost protestów 

wekslowych. Ciasnota na rynku pienięż­
nym jest wielka — i coraz bardziej zwięk-

400 zabitych, 1500 żołnierzy dostało 
się do niewoli. O grom ne spustoszenie w 
szeregach armji zw iązkowej siały samo 
loty pow stańców . Dotychczas brak po ­
tw ierdzenia tych wiadom ości ze źródeł 
meksykańskich.

UZDROWIENIE JUG0SŁA nr,
c l 'i

BIA ŁO G RÓ 0, (PAT.). -  K roi podpi nego  -  Opieki Społecznej * w ieź c ie  r,  
sał ustaw ę o  nowej organizacji najwyż- sort Poczt i Telegrafów pod 2 2 5 5  
szych w ładz administracyjnych państw a. M inisterstwa iRóbót P u b £ w h ^ ^ C,e 
N ow a ustaw a znosi 4 m inisterstwa, a mia mu podlegać ma też Dvrekria n r *  w r<b 
™ w icie. W yznań Religijnych. Reform i
Rolnych, Z d ro m a  Publicznefjr, o raz  |.lejowych. U rząd s i a ty J y c w  Ó a z  p.jw t

szechne b iuro  informacyjne przyłączone 
zostają do Prezydjum Rady M inistrów.

Poczt » Telegrafów. Resort W yznań Reli 
gijnycb przechodzi jxxi kompetencję M i­
nisterstw  Oświaty, resort Reform Rolnych Ustaw a wchodzi w  życie niezwłocznie 
Min. Rodnuctwa, resort Z drow ia Publicz- Żaden term in nie został przew idziany na 

likwidację zniesionych ministerstw.

szająca się. Barometr rynku pieniężnego 
źle wróży i jak pisze Tygodnik H an­
dlowy:

„u nas barom etr ten doszedł ostatnio, 
w swym stanie stałego napięcia do g ra­
nic, które obudzić m uszą najpoważniej­
sze refleksje..."

Rzeczywistość przeto pośw iąteczm  
wcale nie jest wesoła. Żadne grom kie sło­

wa i szumne frazesy, tego stanu rzeczy 
nie usuną.

By jednak iść naprzód, trzeba prze­
łamać bierność nieomal powszechną, trze­
ba zakasać ręce i zabrać się do rzetelnej 
pracy bez frazesów i samochwalstwa, a 
nadewszystko potrzeba nam wewnętrzne­
go spokoju.

. L. R.

DZIEŃ POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

Dnia 2-go b m. w godzinach rannych 
pow rócił do W arszaw y ze Spały P. P re­
zydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy M o­
ścicki,

O godz. 1-szej popołudniu p. P rezy ­
dent odwiedził p. P rem jera Bartla w jego 
prywainem mieszkaniu w Prezydjum  Ra­
dy M inistrów i odbył z nim półtorago­
dzinną konferencję.

POGŁOSKI PRZESILENIOWE.
W raz z powrotem do W arszawy p 

Prezydenta Rzplitej, odżyły wczoraj po­
głoski o zmianach w Rządzie Wieczorem 
pojawiła się wiadomość o planowanem 
objęciu premjerostwa przez M arsz. P ił­
sudskiego, przy p. Patku jako wiceprem­
ierze. Prawdziwości tej wiadomości — 
która może być jeszcze jedną więcej z dłu­
giej serji sensacyjnych pogłosek, których 
tyle mamy codzień od tygodnia, nie udało 
nam się sprawdzić.

P. PRFMJER.
Jak się dowiadujemy, stan zdrowia p. 

iPremjera w ostatnich dniach znacznie się 
poprawił, tak, że w dniu dzisiejszym lub 
jutrzejszym  oczekiwane jest objęcie prze­
zeń z powroiem urzędowania.

POWRÓT MIN. SKłADKOWSKIFGO.
Minister Składkowski, który spędził 

święta W ielkanocne w Gdyni, powrócił 
w czoraj samochodem i objął urzędowa­
nie.

WTCE-MINISTER JAROSZYŃSKI.
Wice-mimster Spraw  Wewu dr. Jaro ­

szyński po dłuższej chorobie p o w ió d ł do 
zdrowia i obejmuje z dnjem dzisiejszym 
urzędow ane

KURS POŻYCZKI STABILIZACYJNEJ.
W notowaniach kursu polskiej pożyci 

ki stabilizacyjnej na giełdach amerykańs­
kich zaznaczyła się w  dniu wczorajszym 
lekka Doprawa. Podczas gdy w połow 2 
ubiegłego tygodnia obligacje tej patyczki 
notow ane były na giełdzie nowojorskiej 
na poziom ie doi. 83.75 — to w czoraj pa­
pier len osiągnął kurs ool. 84.50

URZĘDOWANIE OD 8 DO 3-EJ.
Z dniem 2-gim b. m. w prow adzono 

we wszystkich urzędach i biurach pań- 
stwowYch lemde go o Ł ny urzędowania od 
8 rano do 3 popol,

TRYBUNAŁ STANU.
Wyznaczone zostało pierwsze nosk- 

dzenie inauguracyjne T n  bumału Stanu. Po­
siedzenie odbędzie się dnia 5 kwietnia w 
gmachu Sądu Najw yższego Poi zadek 
dzienny przewiduje wyłącznie ukonstytuo 
wanie się Trybunału przez odebranie przy 
sięgi od jego członkow

LISTY GOŃCZE ZA WYDANYMI 
POSŁAMI.

W ładze sądow e ustaliły, iż wszyscy
wydani ostztnio przez Sejm posłow e nie 
znajdują się już w Polsce. Posłowie Bit- 
tnei (kom,unista) i Walnyck' (S drob  lew 

jca) schronili się zawczasu zagranicę. P o ­
seł komirmstycznv Warski znajduje się już 
oddaw na, jak wiadomo, w Moskwie. Za 
hzem a wvdanym> posłami rozesłały w ła­
dze sądow e listy gończe.
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ŚW. tiSLEGJUM
RZYM, (P A T ). Po śmierci K ardynała 

Lucili kolegjum kardynalskie składa się 
obecnie z 59 W łochów oraz 33 p rzedsta­

wicieli innych narodowości. Do płenum 
kardynalskiego, które składa się z 70 
członków, brak jest zatem 11 K ardyna­

łów.

WALKI W MEKSYKU
BITWA W  JIM IN EZ.

W IEDEŃ. (PAT) Dzienniki donoszą miastem dopiero w południe przeszedł w 
z N ow ego Jorku, iż meksykan do generał ręce wojsk rządowych. W mieście doszło 
Almazan, w iem y rządowi, zaatakował w 1 do gw ałtow nych walk tdicznych. Po- 
w  mtdzieJę w nocy miasto Jummez, g d z ie , wstańcy w  liczbie 5.000 żołnierzy utwo- 
znajdow ała się głów na kwatera rewolu- rzyli barykady, o raz  ostrzeliwali wojska 
cjonistów. Na trzy mule przed miastem rządow e z dachów. Spraw ozdania mini- 
Junm ez wojska rządowe napotkały trzy stra Spraw  W ojskowych .podają, że ulice 
linje obronne powstańców' Ciężka arty- miasta zasłane były rannymi i trupami, 
lerja wojsk rządowych przez kilka godzin Część m ieszkańców uciekła z miasta, a 
ostrzeliwała pozycje powstańców , p o - : część pochow ała się w  piwnicach. Pod 
czem gen. Almazan wydal rozkaz do wieczór w ojska rządow e zdobyły dziełmi- 
szterrmu. P o  rozpaczliwej obronie pozycje cę północną miasta i stację kolejową. Po 
powstańców zostały zajęte. Straty po obu obu stronach w  walkach brały udział sa- 
stronach duże. Przyczółek mostowy pod moloty bombowe. Jeden z  sam olotów

bombowych został zestrzelony.

KLĘSKA WOJSK RZĄDOWYCH

W IEDEŃ. (PAT). „Tełegraph Cosp.“ 
donosi z  N ow ego Jorku, że wedle sp ra­
w ozdania powstańców meksykańskich, 
wojska rządowe poniosły pod  Escałon w  
stanie Chihuabua ciężką klęskę. W 10-go- 
dz innej walce poległo 400 żołnierzy rzą­

dowych a 1000 wziętych zostało do  nie­
woli. W śród poległych znajduje się 2-ch 
jenerałów. Powstańcy pod w odzą jen. 
Escobara m aszerują obecnie w  kierunku 
głównej kwatery jen. Calesa, która to 
kw atera znajduje się w miejscowości

BecmociUo.

BOMBY Z SAM OLOTÓW .
LONDYN. (PAT). Agencja Reutera by na m iasto Naco, połażone na granicy 

donosi z Meksyku, że aeroplan wojsk meksykańskiej. Jedna z bom b randa pew- 
powstańczych zrzucił wypadkiem 2 bom- nego obywatela amerykańskiego i spow o­

dowała znaczne szkody materjalne.

CHAMBERLAIN I MUSS0LINI
SPOTKANIE W OKOLICACH FLORENCJI

RZYM, (P A T ). Agencja Stefaniego do­
nosi z Florencji: Dnia 2-go b. m. o godz. 
11-ej rano w willi Gioiosa w okolicach 
Florencji, gdzie zamieszkał na kilka dni 
Austen Chamberlain, odbyło się spotka­
nie angielskiego męża stanu z M ussoli- 
nim. W ciągu dłuższej rozmowy, utrzy­
manej w atmosferze serdecznej przyjaźni, 
łączącej obu mężów stanu, Mussolini i

Cham berlain, po rozpatrzeniu ogólnej sy­
tuacji politycznej, stwierdzili raz jeszcze 
serdeczność stosunków, łączących Anglję 
i W łochy, oraz istnienie porozumienia 
obu Rządów co do najw ażniejszych kwe- 
styj politycznych, dotyczących oba krajów 
Po tern spotkaniu M ussolini podejm ował 
śniadaniem w ścisłem gronie w  pałacu 
M ontelbano M inistra Cham berlaina i jego

0 TRON AFGANISTANU
INEW DELH I. (PAT). (Reuter) Liczbę 

wojsk, któremi rozporządza Amawullah 
obliczają na 7.000. Będzie on usiłował za­
w ładnąć tronem  w  (Kabulu i usunąć Habi- 
bullaha. W alory w ojskow e obu armij są 
dość wątpliwe. Zdaje się być praw dopo- 
dofonem, iż da się zapobiec zetknięciu się 
armij, o ile przybędzie na czas z Europy 

INadar Khan, będący już w  dradze do  Af­
ganistanu. N adir K han posiada duże 
wipływy w Afganistanie. Z w ołał on iRadę 
Narodow ą, mającą orzec, który z  kandy­

datów  ma większe praw o do  b o n a .
LONDYN. (AW). P rasa tutejsza' po ­

daje z Kalkutty, że Amamuflah podjął 
ofensywę na Kabul, na czele 30.000 żoł­
nierzy. W ojska jego w brew  przypuszcze­
niom zaopatrzone są w sprzęt wojenny 
w  dobryan stanie, przyc/em  żołnierzy w y­
posażono podobno w  karabiny rosyjskie. 
Równocześnie prasa angielska alarmuje 
z  pow odu mającej się odbywać mobiliza­
cji wojsk sowieckich na granicy afgan 
sidej. • -

TR0CKU W TURCJI
WIEDEŃ, (P A T ). Dzienniki donoszą 

z Konstantynopola, że Trocki w dniu wczo 
rajszym w yprow adził się z hotelu i za­
mieszkał w mieszkaniu prywatnem . Przed 
kilku dniami Trocki przechodził atak m a- 
larji.

BERLIN, (P A T ). Lokal -  Anzeiger, p V  
daje, że wiadom ość o wyprowadzę,Ttu 
się Trockiego z hotełu w K onstantynopo­
lu i zamieszkaniu w mieszkaniu pryw at­
nem na przedm ieściu kom entow ana jest 
w kołach politycznych Beriina, jako do-

wód, że Trocki otrzym ał od swych przy­
jaciół politycznych w Berlinie informa­
cje, iż nie powinien liczyć na udzielenie 
mu pozwolenia na wjazd do Niemiec. —  
Jednocześnie dziennik zapowiada, ie  de- 
cyzji gabinetu w tej spraw ie nie należy 
się spodziewać w  ciągu b. tygodnia, a to 
z tego powodu, że K anderz jeszcze przy­
najmniej przez tydzień z powodu swej 
choroby pozostaw ać będzie w mieszkaniu 
i nie będzie mógł brać udziału w żadnein 
posiedzeniu gabinetu.

CŁA OCHRONNE NA LITWIE
BERLIN. (IRAT). Berltner Tageblatt 

donosi z Kowna', że rząd  litewski ma za­
miar rozszerzyć sw ój obecnie istniejący 
system ceł ochronnych, a mianowicie pod­
nieść istniejące cła i utworzyć now e cła

ochronne na cały szereg tow arów , nawet 
nłewyrabianych dotychczas na Litwie, w 
tym celu, by  zachęcić przedsiębiorców  do 
tw orzenia nowych gałęzi przemysłu. Po- 
zatem mają być podwyższone cła na

wszelkie rodzaje tow arów  luksusowych.

WALDEC CZĘŚCIĄ PRUS
BERLIN, (P A T ). W  pierw szy dzień 

św iąt W ielkiejnocy odbyło się uroczyste 
przejęcie przez pruskiego M inistra Spraw 
W ewnętrznych p. Grzesińskiego władzy

i stało się częśd ą  państw a pruskiego.

w niezależnem dotychczas państew ku] 
niemieckiem W aldeck. Państew ko to, m  
mocy ńak tatów  specjalnych z Prusami 
zostało całkowicie przyłączone do Prus

małżonkę.

ZGON AMBASADORA STAN. ZJED.
PARYŻ, (P A T ). Dnia 31 m arca zmarł 

tu Ambasador Stanów Zjednoczonych we 
Francpji Myron Herrick.

NOWY JORK, (P A T ). W  związku ze 
śmiercią Am basadora Stanów Zjednoczo­
nych w Paryżu Myrona Flerricka, New 
York Times przypomina, że podczas in­
wazji bolszewików Herrick baw ił w  
W arszaw ie, jako turysta. Dziennik pisze: 

—  Świat nic rozumiał wów czas grozy 
położenia. Herrick zdaw ał sobie jednak

dokładnie spraw ę z sytuacji, podkreśla­
jąc w udzielonym wów czas wywiadzie, 
iż pokój św iata jest zagrożony. Zwracał 
on uwagę Ameryki na niebezpieczeństwo 
dostarczając szczegółowych informacyj 
sekretarzowi stanu Colby. W krótce potem 
ukazała się pierw sza nota am erykańska, 
ustalająca politykę Stanów Zjednoczo­
nych w stosunku do Z. S. S. R., wypowia­
dająca się za nieuznawaniem  de jure So­
wietów.

SPŁATA ODSZKODOWAŃ
BERLIN (PAT) Pierw sza spłata pół- mysł niemiecki, a ‘której termin płatności

roczna w wysokości 150 miljonów mk. j  przypadał w dn. 1 kwietnia, została w pła- 
z tytułu odszkodowań, obciążająca prze- ■ eona jenerałnemu agentow i odszkodo­

wawczemu.

CHOROBA KANCLERZA RZESZY
BERLIN (PAT) Acht-Uhr Abenid-[jęla rów nież i w ątrobę. Przytem  wysta- 

blatt donosi, że niedyspozycja K anclerza ' piła żółtaczka i pojawiła się gorączką, 
jest poważniejszej natury, niż się to  do-[Jest rzeczą pewną, że Kanclerz przed 
tychczas wydawało, choroba bowiem  ob- 1 upływem tygodnia nie będzie mógł objąć

urzędowania.

BEZROBOTNI W NIEMCZECH
BERLIN. (PAT). Ostatnia statystyka | ca r. b. wynosiła 2.324.545 osób, to  zna- 

bezrobocia wskazuje, że liczba bezrobot- czy, że zmniejszyła się w  ciągu 2-ch ty- 
nych w  całych Niemczech w  dniu 15 mar-1 godni o  5 i pó ł proc.

ZIMA W NIEMCZECH
2-gi kw ietnia szalał orkan, który poprze­
w racał rusztow ania przy nowobudują- 
cych się domach. Orkan przewrócił mur 
trzym etrowej wysokości, a długości 50 
metrów koło mostu przy kościele Św. Mi­
chała. Zw aliska muru uszkodziły balu-

BERLIN, (P A T ). W  czasie św iąt wiel­
kanocnych w Ber'inie bardzo znacznie 
obniżyła się tem peratura. Z południo­
wych Niemiec nadchodzą wiadomości, iż 
spadł tam śnieg. W  samym Berlinie przez 
pierwszy dzień św iąt i w  nocy z 1-go na

P O  NARADZIE W  PREZYDJUM  F. M.

W obec narady p. Prezydenta1 Rzplitej 
z p. Premjerem Bartlem Aj. W schodnia 
donosi, 'że koła polityczne do wyniku tej 
rozmowy przyw iązują duże znaczenie, 
gdyż w edług opinji panującej p. Prezy­
dent Rzplitej jest przeciwnikiem daleka

z opinją M arszałka Piłsudskiego. O  iłe- 
by jed n ak 1 decyzję ustąpienia, która, ja>k 
mówią, w  kołach politycznych, p. Prem- 
jer stanow czo pow ziął, pozostała nie­
zmieniona mimo kilkakrotnych w  tej sp ra ­
w ie konferencyj, dalsze rozmowy czynu>

posuniętej rekonstrukcji obecnego gabi- ków m iarodajnych w  najbliższym czasie 
netu, w  czem zgadza się, jaik tw ierdzą, dotyczyłyby jedynie kwestji następcy prof.

Biartla.

KB. PRYMAS KARDYNAŁ HLOND.

Stan zdrowia J. Em. ks. Prymasa K ar- 1 że dostojny pacjent opuścił już szpital 
dymała 'Hlonda polepszył się znacznie ta k , : S ióstr Elżbietanek i zamieszkał w  pałacu

prymasowskim w Poznaniu.

CZARNY CHLEB.

Dowiadujemy się, że dnia 1 bm„ w 
drugie święto Wielkiejnocy, wydawnictwo 
Gebethnera i W olffa zawiadomiło listow­
nie redaktora Zdzisława Dębickiego, że 
zwalnia go ze stanowiska redaktora na­
czelnego „Tygodnika Ilustrow anego" z 
dniem 1 lipca rb. Należy nadmienić, że 
red. Dębicki, prezes Związku Syndyka­
tów Dziennikarzy Polskich od r. 1924 i 
długoletni prezes Syndykatu Dziennika-

lrterata i

rzy W arszawskich, by! współpracowni­
kiem „Tygodnika Ilustrowanego" w cią­
gu  31 lat, a w ciągu 17 lat redaktorem 
naczelnym tego czasopisma.

Jak  słyszeliśmy, zawodowe organiza­
cje dziennikarskie w najbliższym czasie 
zam ierzają omówić ten bezprzykładny 
stosunek poważnego towarzystwa wydaw­
niczego do tyloletniego pracownika i re­
daktora, znanego i powszechnie cenionego 

publicysty.

SPRAWA STABILIZACJI URZĘDNIKÓW.

stradę mostu.

Polaka Aj. Telegr. donosi:
W  przedświątecznych num erach nie­

których dzienników pojawiła się w iado­
mość, jakoby konferencja między mmiste- 
rjalna przy udziale delegatów Prezydjum  
Rady M inistrów, M inisterstw  oraz N aj­
w yższego Trybunału Administracyjnego 
miała orzec, iż, wobec nieprzedłużenia 
moicy obowiązującej art. 116 ustawy o 
państw ow ej służbie cywilnej, urzędnicy, 
dotychczas meuslaleni, zostają z dniem 1 
kwietnia b  r ustaleni automatycznie _ w 
służbie państwowej. W iadomość ta jest 
nieścisła. W Prezydjum  Rady M inistrów 
odbyła się dnia 27 marca konferencja z u- 
działem delegatów wszystkich Minis­
terstw , na której rozw ażano sytuację, 
w ytw orzoną wskutek niezalatwienia

nia art. 116, stan

iprzez C iała U staw odaw cze projektu rzą­
dow ego w  spraw ie przedłużenia terminu 
stabilizacji z art. 116 ustawy o  państw o­
wej służbie cywilnej. K onferenqa ta jed­
nak mie rozstrzygnęła kwestji w sposób, 
podany przez dzienniki, ani też w konfe­
rencji tej me brali udziału przedstawicie­
le Najw yższego Trybunału Admnustracyj 

1 nego.
Jak  się dowiadujemy, przedświątecz­

na konferencja międzyministerjalna w 
sprawie sytuacji wytworzonej przez nie- 
uchwalenie przez Sejm prolongaty art 
116 pragm atyki urzędniczej, będzie w 
tych dniach kontynuowana. Koła rządo­
we stoją na stanowisku, ie  do stabiliza­
cji urzędników trzebaby uchwalenia no­
wej ustawy czyli że, mimo nieprzedłużc- 

porzedni trwa nadaL
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POKŁOSIE ŚWI ĄTECZ
Z pow odu św iąt wielkanocnych prasa 

stołeczna zamieściła artykuły, poświęc- 
cone rozważaniom naszych obecnyc 
stosunków w ewnętrznych. W  rozw aża­
niach tych zaznacza się charakterystycz­
ny podział na trzy obozy: t. zw. sanacyj­
ny (z odcieniam i), narodowy i socjali­
styczny. Pomiędzy tern i poglądam i tru ­
dno wogóle dopatrzeć się punktów  stycz­
nych.

Głos Praw dy, zwany przez prasę opo­
zycyjną „organem  pułkowników w pa e 
tycznym w stępie ośw iadcza:

— Pragniemy w pierwszym rzędzie o 
czenie wyrazić, by w szczęściu własnem nie 
brakło tego jednego: Dumni z siebie jestesmy, 
albowiem napracowaliśmy się do woli.*

Następnie poza napisanym  z uczuciem 
artykułem jen. Edw. Rydza Śmigłego. 
W ielkanoc w 1914 roku, Głos Praw dy 
na innem miejscu po gloryfikacji prze­
wrotu majowego pisze:

(PRZEGLĄD PISM)

Czek;
^szych  ideałów

a nas ciężka praca przy wcieleniu
Btyt . — <*»«*» w życie. Walka o nową kon- 
■ęy-' w Polsce będzie tą właśnie pracą. —
doo^ u dyskusji, która rozwinąć się winna 
nj° °*a tego najważniejszego dzisiaj zagadme- 

’ Ze niepodległa Polska musi wytworzyć 
któ6 ” ' 6 now  ̂ formę życia politycznego, w 

CJ niema miejsca na szczątkowe treści or- 
ĵ T. cyjne, wywodzące się z czasów niewoli. 

]°ma żadnego mostu, łączącego okres niewoli 
czasem zmartwychwstania. Nasz obóz mówi 

tnnym językiem, myśli innemi kategorjami, 
jnaczej reaguje na polską rzeczywistość, spa- 

c się muszą wszystkie wytarte hasła naiwne- 
£° liberalizmu, na którym zbudowany jest le­
wicowy projekt konstytucji. O projekcie pra­
wicy nawet nie warto pisać: noworodek umarł 
zanim się zdążył narodzić.

Walka o konstytucję będzie walką o ramy 
®rganizacyjne państwa; będzie budowaniem 

nóamęntów naszego rzeczywistego, bo ducho- 
^ e8o zmartwychwstania. Oto droga, która 
Pfzed nami stoi, droga, wiodąca nas do Polski 
si]nej i wielkiej.

Musimy zmartwychwstać w duchu! Taką 
Jest istotna treść hasła, które nas w świetla­
ne Jutro prowadzi.

Kurjer Poranny ku pouczeniu swych 
bezkrytycznych czytelników stroi się 
piórka filozofji greckiej i w jakiś kołpak 
mędrca ezoterycznego:

— Granice współczesne... wiedzy tak od­
daliły od wzroku masy ś c i a n ę ,  która rozdzie­
la kresy wiedzy od rzeczy niepojętych, że ta  
ściana już ginie przed mniej bystremi oczami. 
Świat dzisiejszy żyje jeszcze w cieniu doktryn 
materjalistycznych ale kierujące umysły już 
^  te doktryny wątpią. Odkryły b o w i e m

ową ścianę, spostrzegają, że stoi w tern sa- 
hiem miejscu, w którem stała, gdy człowiek 
Pierwotny rozbijał sobie o nią głowę, i poczy
nają uznawać w niej symbol zmartwychwsta
łe~

— Naród polski w swej strukturze cywili­
zacyjnej nawskroś chrześcijański, pojęciowo 
kojarzył bieg dziejów swoich z wyobrażeniami 
kolejności między zastojem, martwotą, śmier­
cią, z przebudzeniem i Zmartwychwstaniem.

W straszliwym i śmiertelnym skurczu padły 
w niwecz moce wrogie. Wojna powszechna 
wróciła narodowi utracony byt narodowy. —  
Odrodzenie Polski.

My wszyscy współcześni jesteśmy tego 
Zmartwychwstania świadkami, uczestnikami, 
współczynnikami. Los dobry nas wybrał. Po 
tylu pokoleniach krwawiących się w klęskach, 
nam było dane krwią opłacić tryumf.

Nie marnujmy doli. N ie roztrwaniajmy do­
bra zdobytego.

W kolei losów jakie przypadły w udziale 
narodowi naszemu, zaszła faza dodatnia, przy­
pływ energji i możliwości rozwojowych. Po 
długim okresie martwoty, bierności, fatali- 
stycznego poddania się woli narzuconej, za­
borczej wróciliśmy oto do władania wolą wła­
sną i możemy los nasz dalszy sami kształto­
wać i wykuwać.

Możemy i musimy.
Bo śmierć jest zawsze następstwem obcej 

wrogiej mocy.

Epoka podaje p. t.: M arzenia dawne 
a rzeczywistość polska —  przemówienie 
prof. Jana Kucharzewskiego, wygłoszone 
na bankiecie Tow. badania zagadnień 
m iędzynarodowych. Mowa ta zawiera 
niewątpliwie sporo słusznych uw ag i po­
równań historycznych. Artykuł zaś w stę­
pny Epoki: W dniu Zm artw ychw stania
skrzętnie unika wzmianki naw et o chrze­
ścijańskiej istocie tego święta.

P. W idz w swych reflesjach stara  się 
wmówić znowu czytelników, że szer­
mierze rozwodów nie są wcale wrogami 
rodziny, ale ckliwe wywody feijetonisty 
nie są poparte żadnym argumentem.

Przy święcie Epoka nie zapom niała 
poco istnieje i w  artykuliku: Ofiarność
W olnom alarska dla powodzian, opow ia­
da jakto w 1785 r. w Moguncji, Frank­
furcie oraz w 1807 r. w W arszaw ie wol- 
nomalarze przychodzili z pomocą pow o­
dzianom, przyczem w Frankfurcie zgi­
nął, ratując tonących ks. Leopold Brun- 
świcki mistrz loży miejscowej. W idocznie 
zaszła jakaś potrzeba przypomnienia tych 
spraw  z przed stu z górą laty... akurat 
obecnie.

W  konserwatywnym  Dniu Polskim p. 
Jan Bobrzyński nastrojony jest bardzo 
ponuro:

— Rok za rokiem mija, widzimy potężny, 
twórczy rozwój państw sąsiednich, a my, prze­
klęci w nierządzie Polacy, wciąż jeszcze czeka­
my i cierpimy i drżymy przed jutrem. Bierność 
społeczeństwa dosięgła ostatnich chyba granic, 
poza któremi leży już... kiereńszczyzna. Ża­
dnej iskry energji nie można z nikogo wydo­
być...

Prasa nasza — to jeden chór jęków, żalu i 
papierowej opozycji przeciwko wszystkiemu, 
co było, jest i będzie. W nagłówkach jałowe, 
wytarte hasła, w treści jęki nad wodami Ba­
bilonu. A w umysłach kurczowe chwytanie się 
chwilowych konjunktur, jałowe roztrząsanie 
porządku dnia i zrzeszona, zdecydowana, ży­
wiołowa niechęć do jakiejkolwiek programowej, 
męskiej akcji i celowego organizowania jutra.

Symbolem okresu, jaki przeżywamy, jest 
małoduszna likwidacja swego stanu posiadania 
w kraju i lokata uzyskanej gotówki zagranicą. 
A drugim symbolem, to podnoszące włosy na 
głowie wywnętrzania po kątach sal konferen­
cyjnych, bez zdolności do postawienia i wpro­
wadzenia w czyn pozytywnych wniosków o za- 
^„dzenie t;an wszystkim okropnościom poli­
tycznym i gospodarczym, o których się szepce 
na ucho.

Nic więcej dzisiejszy Polak nie potrafi. ■ 
Drżeć, niepokoić siebie i drugich, ustosunko­
wywać się małodusznie do bieżącej nędzy i ucie 
kać przed każdą myślą twórczą, organizacyj­
ną — stało się jego systemem, kwintesencją 
jego myśli państwowej i gospodarczej.

Ale trzeba do tego wyzwolić się najpierw z 
pętów partyjnych i zamknąć worki, które kar­
mią dotąd krzewicieli partyjnictwa i wieczne­
go niepokoju.

Gdzie też gnieżdżą się ci „krzewiciele 
partyjnictw a” Dzień Polski dyskretnie 
przemilcza.

Robotnik artykuł swój" św iąteczny zaczy 
na, nad podziw, po chrześcijańsku, nie­
stety kończy wychwalaniem  P. P. S. i 
socjalizmu, które rzekomo nigdy robotni­
ka polskiego nie zawiodą.

W  tymsamym numerze zamieszczony 
j‘est wiersz niejakiego A. R. D obrow ol­
skiego na cześć komuny paryskiej. Autor 
obiecuje, że nie uspokoi się:

aż „we własnym Paryżu, w W arszaw ie

25-LECIE ENTENTE CORDIALE
CANNES, (P A T ). — Odbyły się tu  me dowiodły jafkie m arzenie posiada En- 

uroczystości francusko-brytyjskie z okazji tenta, k tóra dały innym narodom  jaskra- 
25-lecia Entente Gordiale. Rozwinął się wy dow ód woli pokojowej, zaś przeży- 
pochód który ruszył pod pomnik ku czri cia wojenne uroczyście wzmocniły ścisłe 

K; polecdych żołnierzy, gdzie goście angiels zaufanie i w spółpracę francusko-angiel- 
cy złożyli wieńce, następnie zaś pod bo- ską w kierunku utrwalenia pokoju. Uczu- 
crało udekoirowaneim Hagami i kwiatami cia, jakie żywią oba narody, wspólność 

w ich myślach Boga. Na ich wargach pomnikg Edw arda VII, przed którym ks. poglądów  obu rządów  stanow ią rękojmię 
^mi  i-  - 1- .-1- 1 Gomnaught przyjął defiladę marynarzy ' trwałości Ententy, której 501ecia mogąjuż coraz częściej wyznanie, że cała ich -------- - ^ 3 - • : tablicy pam iąt śm ia ło  oczek iw ać'viedza nie doprowadziła ich nawet na próg francuskich. Po odsłon ę _

Przedsionka rzeczywistego zrozumienia istoty 
rzeczy. I zwrot ku „słowosiewcom1 idealizmu
Ezoterycznej wiary przypomina, jak głęboki du­
chowy pokarm niosła poganom ateńska opo­
wieść św. Pawła o Zmartwychwstaniu i jak 
górowali uczuciem instynktu „Djonnizjus 
Areopagita i niewiasta imieniem Damaris nad 
^Piskami i Stoikami, którzy się naśmiewali 
z Apostoła. To też z roku na rok w  dniach 
s"’iąt dzisiejszych coraz to liczniej z gronem 
wierzących z prostotą serc — łączą się jak naj­
głębsze nawet umysły mędrców, powtarzają­
cych z powagą nauczycielom wiary za ateni- 
skimi uczniami Platona: 
znowu o tern słuchali

------------------    _ nasi spadkobiercy, a
kowej, z okazji 25-l?c:a francusko-angiel- którą Briand proponuje nazwać odtąd 

! skiej Entente Gordiale, ks. Connaugh4 za- ’ *Firfeimtp Fra+prne11*>“ 
brał głos, podkreślając ze wzruszeniem

„Będziem was dziś

Kurjer Poranny rozumie więc wiarę 
chrześcijańską w Zm artwychwstanie 
Pańskie, jako św iadectwo... nieum ierają- 
cego idealizmu... a  św iat dzisiejszy od­
dziela od „grona wierzących w prostotę 
serc” , do którego oczywiście sam nie na­
leży....

Express Poranny pisze o święcie wiel- 
kanocnem bez masońskich wykrętów:

•Entemte Frałernelle“ .
PARYŻ, PAT). Omawiając uroczy- 

micjatywę dyplomatyczną sw ego p i s ^  tż
która w yw arła tak głęboki w pływ na lii- polityka loearneńska możliwa jest jedynie
storję obu narodów . pod warunkiem  utrzymania sojuszu fran-■ jy  ---------  ..

PARYŻ, (PAT.). — Z  okazji odbyw acusko-brytyjskietro celem - -  1
jącego się w Cannes ob:hod 1 25-lecia En- nadziei odwetowych O to  di^ '
tente Cordiaie B ran d  wvda! odezwę, w 125-ciu latach S t n  G ^  , CZe^ °  P °  
której zaznacza m. im. że wypadki hustory dal pełną żywotność Posiada na

o POLSCE, ŁOTWIE I LITWIE
GŁOS WŁOSKI.

RlZYM, (PAT.). — W  korespondencji I kich, twierdzące, że Litwa) zm ierza ku
z Rygi „Laivoro Fasrista“  porusza spraw ę zmianie sw ego stanow iska względem 
stosunków  ekonomicznych łotewsko-pols- Polski, co byłoby dowodem, iż Waldema 
kich, naw iązując przytem do  ostatniej mo ras zaczyna odstępować od sw ego me­
w y M inistra Baiedisa. Dziennik podkreś- przejednanego stanow iska wobec żywot- 
la doniosłość dła obu stron, a zwłaszcza nych konieczności sw ego kraju, 
dla Łotwy, ratyfikowanego futż traktatu Lavoro Fascista kończy uw agą, iż na- 
handlow ego i podaje jako bardzo  praw- !eży się spodziewać zwycięstwa istotnych 
dopodobrte głosy opinji Państw  Baltyc- potrzeb ekonomicznych Litwy nad jej de­

magogicznemu dogm atam i szowinizmu.

na ulicach jak Iwy się położym”. I wogóle 
p. Dobrowolski chce uiządzić w naszej 
stolicy „Terinopole pro lctarjatu” ...

Pod adresem  klubu B. B. Robotnik 
skierowuje następujący artykulik p. t.: 
Pogróżki:

— W związku ze sprawą odpowiedzialności 
konstytucyjnej b. Minister Czechowicza przed 
Trybunałem Stanu, słyszymy wciąż o pogróż­
kach pod adresem tow. Hermana Liberniana, 
jako jednego z oskarżycieli z ramienia Sejmu. 
Pogróżki takie padały nawet podobno na ofi- 
cjalnem posiedzeniu Klubu B. B. By uniknąć 
tedy przykrych w przyszłości nieporozumień, 
wolimy stwierdzić zawczasu, że z nami to tak 
nie pójdzie łatwo i potrafilibyśmy w każdej 
sytuacji odpowiedzieć pięknem za nadobne. —  
Radzimy zanotować sobie tych kilka słów bar­
dzo dokumentnie.

Gazeta W arszawska jest zdania, że 
w Polsce, pomimo wszystko —  już się 
ma ku lepszemu:

1— Wzrosło poczucie odpowiedzialności całe­
go narodu za jego losy, poczucie, które usiło­
wano zdusić i wykoszlawić. Coraz mniej jest 
wiary w cudotwórców, w mechaniczne środki 
naprawy. Coraz mocniejszem jest przekonanie, 
że siła Państwa musi być oparta na zdrowych 
moralnie podstawach, że prawo musi być źró­
dłem tej siły. Walka polityczna, która w osta­
tnim roku u nas się toczyła, dowiodła wyraźnie, 
że czysto fizyczna przewaga nie ma rozstrzy­
gającego znaczenia.

Rzeczpospolita natom iast usposobiona 
jest pesymistycznie, pisząc w artykule 
naczelnym (p. M. G rzegorczyka):

— Czasy bowiem idą niewesołe. Trzeba bę­
dzie w nich wiele hartu nietylko jednostkowe­
go, ale i społecznego. Ze zmartwychwstaniem 
państwowości wskrzesły także wszystkie wła­
ściwości rasy polskiej z ostatniej doby niepo­
dległości, a zbyt przygłuszone i przydeptane 
życiem są tradycje z porzednich jeszcze czasów, 
tych prawdziwie świetnych. Powstały więc am­
bicje i szerokie zapędy jednostek, powstały 
nawet na tern tle programy, zarazem zaś coraz 
cięższe warunki życia sprawiły, że w zaciętej 
walce o kęs chleba ci przedewszystkiem zostają 
na końcu, u których motorem wszystkiego jest 
sama tylko dobra wola. Stąd rzednieją w Pol­
sce coraz bardziej szeregi ludzi bezinteresow­
nie ideowych, a wraz z haussą na giełdzie po­
litycznej interesowności ideowej rozlewa się 
także po całem społeczeństwie coraz szerzej 
i głębiej fala zobojętnienia, niewiary, niechę­
ci... A na horyzoncie, choć z oddali jeszczo 
grzmi ciągle i łyska.

W  ABC, ks. dr. Marceli Nowakowski 
słusznie stw ierdza:

— Społeczeństwo w swych przedstawicie­
lach intellektualnych poczyna coraz bardziej 
rozumieć praktycznie, iż nawrót do religji jest 
konieczny. Coraz większe zmęczenie w duszach 
z posiewu nienawiści musi się w końcu dopo­
minać przez instynkt samozachowawczy o 
spokój, o ukojenie. A zrozumieć innych moż­
na tylko w spokoju, w życzliwości, w dobroci 
własnego serca. Bodaj święto Zmartwych­
wstania Chrystusa obok religijnych wspom­
nień i przeżyć spotęgowało w nas wszystkich 
pragnienie usunięcia nienawiści z żyeia zbio­
rowego i szerzenia idei wspólnego zrozumienia 
innych, zespolenia serc w miłości do wspólnych 
ideałów.

W Kurjerze Warszawskim jen. Wła«* 
sław Sikorski pisze o M arszałku Fod* 
i jego szczerej życzliwości dla Polski nt* 
tylko podczas Kongresu W ersalskiego i 
w ciężkich chwilach 1920 r.

— Między innemi uznanie granie wscho­
dnich Rzeczypospolitej i definitywne rozgra­
niczenie Litwy Kowieńskiej od Polski — zade­
cydowane na konferencji ambasadorów lS-#o 
marca 1923-go roku poprzedziła poufna — nie 
mniej jednak wydatna pomoc Marszałka Fo­
cha — jakiej on nam wówczas skwapliwie 
udzielił.

W  tem samem piśmie ks. profesor
Biskup Michał Godlewski ogłasza cieka­
wy szkic h isto ryczny  Rezurekcja w War­
szawie w 183 I r .
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Po rozwiązaniu kwestji rzymskiej
Rząd włoski, ogłosił listę dowodć v  

czci, jakie muszą być okazywane Ojcu 
św. Oficerowie arm ji włoskiej mają pou­
czyć żułnierzy, w  jaki sposób należy od­
dawać Papieżow i specjalne honory. Żoł 
n e rz e  winni salutować Papieża z odleg­
łości iO kroków . M. im. Ojcu św. przysłu­
guje praw o do pozdrow ienia w pustać i 
50-ciu strzałów  armatnich.

Dzięki szybkiemu przygotow aniu irne 
szkań przez gubernatora Rzymu, wszyscy 
mieszkańcy ulicy św. Ofiojum, której o- 
bręb włączony został do M iasta W aty­
kańskiego, m ogli opuścić swoje lokale już 
przed 13-ym m arca r. b. W związku z 
tein rozpoczęło się już przenoszenie róż­
nych urzędów  i biur papieskich. Jako je­
dno z pierwszych przeniesione zostało 
Biuro Dobroczynności, które mieściło się 
w  mmym niewygodnym lokalu, położo­
nym w  pobliżu dotychczasowych koszar 
gw ardji szwajcarskiej. N ow y lokal biura 
jest cripo wiedniejszy i leży w  miejscu 
przystępniejszem dla ludu.

DWOJAKA MIARA

Wygadali się...
Czasopismo masońskie „Freefhinker“ 

w ten sposób pisze o Kościele katolickim:
— Kościół Katolicki jest jedynym 

Kościołem, którym ustatecznie musimy się 
zajmować. Jest on najlepiej zorganizowa­
ny i najkonsekwentniejszy i dlatego też 
najgorszy ze wszystkich.

M asonerja ma słuszność. W walce z 
rozpowszechniana bezbożnością jedynie 
tylko Kościół Katolicki jest tą niezwycię­
żoną warownią, o której rozbijają się 
wszelkie zakusy wrogów Chrystusa

Królewski legat
Zmarły' niedawno w Louisville w sta­

nie Kentucky sędzia N att 0 ‘Dnherty, za­
pisał n a ‘ rzecz katolickich instytucji do­
broczynnych około 800.900 dolarów. Po­
łowa tej sumy przekazana została Bisku­
pów  Floersch‘owi na kształcenie mło­
dych kapłanów. D rugą połowę spadł o- 
dawca podzielił między zgrom adzenia 
sióstr Dobrego Pasterza i sióstr opieku­
jących się ubogimi.

Sędzia 0 ‘Doherty przybył do Amery­
ki razem  ze swoją starszą siostrą, mając 
lat 14. Pierwsze jego zajęcie polegało na 
tern, że popychał małe wózki, napełnione 
towarami. iPilny młodzieniec uczył się po 
nocach i stopniowo zajmował co raz  to 
poważniejsze stanowiska. U m arł jako sę­
dzia w wieku lat 73.

W  Łomży duchowny hodurowców, 
prowadzący agilację na rzecz t. zw„ koś­
cioła narodowego, wydał ostatnio broszu­
rę p. t. „W  mnę praw dy“, w k u re i ste­
kiem obelg i wyzwisk obrzuca nietylko 
duchowieństwo katolickie, ale i osobę Pa- 
p>eża.

W broszurze tej, rozdawanej darmo 
na ulicy, na oczach władz bezp:eczeństvva 
publicznego, roi się od wzywati do walki 
„z barbarzyństwem  i tyranją papieską". 
Papież przedstawiony jest jako „anty- 
chryst“ , który „wśród odrętwienia strwo­
żonej ludność' tron postawił swój i czci 
boskiej dla siebie zażąda“ i t. p.

Gdyby obrzucono obelgami głowę 
Daństwa, zaprzyjaźnionego z Polską, nie 
wątpliwie nasze władze wkroczyłyby i nie

pozwoliłyby na rozpowszechnianie druku, 
zawierającego obelgi. I słusznie, lego wy­
m aga logika układu wzajemnych stosun­
ków.

Jeżeli ochrania się autorytet i cześ^ 
szefa państw a zaprzyjaźnionego, to tem- 
bardziej w inno się dbać o naieżny szacu­
nek dla najwyższego autorytetu religijne­
go i moralnego zgorą 80 proc. ludności 
Polski, jakim jest osoba Papieża.

M iarodajne czynniki w  państwie" nie­
jednokrotnie podkreślają, że zależy im na 
utrzym aniu dobrych i przyjemnych sto­
sunków ze Stolicą Apostolską. Niestety, 
w rozbracie z temi oświadczeniami idzie 
niejednokrotnie polityka lokalnych władz.

i dlatego społeczeństwo katolickie nic 
może zrozumieć tej podwójnej polityki.

Sobór Cerkwi P r e w o r ta s j
Czynone są już przygotowania do od­

bycia soboru Cerkwi prawosławnej, w któ­
rym wezmą udział patrjarchowie kon­
stantynopolitański, jerozolimski, aleksan­
dryjski i anljocheńsla, oraz zwierzchnicy 
Juchowni poszczególnych Cerkwi pań- 

Istwowych, jak np. Rumun,klej i Serb­
skiej. Datąk soboru i micjsLe jeszcze nie 
są ustalone. Jako najważniejsze punkty 
programu obrad stanowią sprawy refor­
my kalendarza i zniesienia cel.batu dla 
Biskupów prawosławnych.

0  BUDOWĘ KOŚCIOŁA OPATRZNOŚCI SOŻEJ
W ybór miejsca pod budowę kościoła 

Opatrzności Bożej przez Komisję sejmo­
wą na placach Mokotowskich, w dzielni­
cy największych projektowanych gm a­
chów reprezentacyjnych, zdecydował o 
sprawnem  posunięciu planowych prac Fe­
deracji spełnienia votum narodowego.

Utworzono stołeczne Koło pań, wspói- 
piacutjących z Federacją, gdzie zgrupow a 
ne najwybitniejsze osoby rozw ijają prace 
propagandowe, oraz jednają członków na­
stępujących trzech kategorji: dożywot­
nich, wpłacających po 100 złotych jedno 
razowo, zwyczajnych —  płacących po 10 
złotych rocznie, oraz — popierających, 
płacących rocznie przynajm niej 4 złote.

Obecnie przystąpiono do organizowa 
nia oddziałów Federacj1 w poszczegól­

nych diecezjach pod protektoratem IIE E . 
XX. O idynarjuszów .

Zbiorowe obudzenie poczucia obow;ąz- 
ku w spółdziałania wszystkich katolików 
w dziele wypełnienia Ślubu Narodowego, 
uczynionego przez Sejm czteroletni, zn?j- 
duje już żywy oddźwięk, czego dowodem 
mnożące się zastępy członków Federacji, 
oraz wpłacane za pośrednictwem polskirh 
pism ofiary. Katolicka Polska zrozum ia­
ła, że honor N arodu wymaga jaknaj- 
śpieszniejszego wypełnienia ślubu, jako 
aKtu wdzięczności za niepodległość i Cud 
nad Wisłą.

D la inlorm acji podajemy, że wszelkie 
wpłaty przyjm uje P. K O. na konto Nr 
16.160 oraz Sekretariat Główny Federa­
cji: W arszawa, ul. Miodowa 17 m. 12.

K0NGRF-S SODAUOI AKAOFJ10CZEK
. We czwartek, dn. 4-go kwietnia rb., 

rozpocznie się w W arszawie kongres So- 
d a lk ji Akademiczek. Inauguracja kon­
gresu odbędzie się o godz. 11-ej rano w 

d i Theologicum, ul T raugutta ], po
i W arszawy.

M szy św. w kościele P P . Kanoniczek, ce­
lebrowanej przez JE . Ks. B iskupa Szła- 
gowskiego. N a kongres przybędą przed­
stawicielki Sodaheji Akademiczek: z K ra­
kowa, Lublina. Lwowa, Poznania, Wilna

O D C Z Y T Y  0 Z I E M !  S P I Ę T E J  W  S A N D O M I E R Z U
Od trzech blisko lat w sali męskiego 

gim nazjum  w Snadomierzu znany p isarz 
i profesor Pism a św. ks. p ra ła t Edw ard 
Górski wygłasza cykle odczytów' o Ziemi 
św. Odczyty te odbywają się w okresach 
szkolnych co miesiąc, lub co dwa miesiące 
i grom adzą znaczną liczbę publnzności.

Ostatnio ks. prał. Górski mówił w cza­
sie niedziel Wielkiego Postu o miejscach 
męki Chrystusowej. Licznie zawsze ze­
brane audytorjum  św ir dc żyły o zaintere­
sowaniu ludności Sandom ierza Ziemią 
św. i o popularności wykładów, w czasie

których na sali w idzi się, prócz znacznej 
liczby młodzieży ,sporo inteligencji i rze­
sze ludzi prostych. Wszystkie wykłady 
były bogato ilustrowane przezroczami.

W dzisiejszych czasach szerzenia się 
różnych sekt, opartych na aowolnem tlo- 
maczeniu Pism a św., praca ks. prałata 
Górskiego jest przygotowaniem do przy­
szłych wykładów Pism a św . których cykl, 
dobrze opracowany, przyczyni się w du­
żej mierze do skorygowania wielu fałszy- 
\17ch pojęć religijnych i do ugruntow a­
nia znajomości najważniejszych pudstaw

naszej wiary świętu

Akcia katolicka oa Litwie
Akcja katolicka na Litwie zaznacza 

coraz większy postęp, zwłaszcza wśród 
młodzieży. Do Akcji należy zgórą 60 ty­
sięcy młodzieży robotniczej i rzemieślni­
czej, oraz 20 tysięcy młodzieży ze szkół 
średnich , akademickich. N a prowincji co­
raz bardziej rozwija się sieć bibliotek pa- 
rafjalnych oraz kursów dokształcających. 
Obecnie przystąpiono do zakładania wy­
znaniowych szkół katolickich.

Cank Związków Katolickich
Wobec tego, że w ostatnich latach 

przeciętny roc aniy obró t w  związkach kon 
surnemów 1 innych stowarzyszeniach ka­
tolickich wyniósł okrągło JO milionów 
guldenów i że w łasn, katolicki bank ro­
botniczy przynosiłby zyski, postanowiono 
rozpatrzeć sprawę założenia takiego ban­
ku. Za podjęciem tego kroku przemawia 
bardzo poważnie fakt, że chrześcijańskie 
banki włościańskie w Relgji wywierają 
coraz większy wpływ na operacje banko­
we tego kraju i że w H olandii zjawisko 
podobne byłoby również pożądane.

Ecto? mordu ooIilyczrGPD
Spraw ca głośnego mordu polityczne­

go w  Piotrkowie Kajdziński, który zamor 
dow al sekretarza m ag-stratu, członka P 
P. S. Jackowskiego, oddany został wobec 
zachodzących przypuszczeń zmniejszonej 
poczytalności na obserwację psychiatry­
czną. Kajdzińskiego przesłano do Tworek 
p od  W arszaw ą.

Katolickie pismo japoński
W  Seattle, w stanie W aszyngton, g ru­

pa konw ertytów  założyła pierwsze kato­
lickie czasopismo japońskie p. t. ,,Shinvi“ 
(„P raw aa"). .Pismo to wvchodzi raz na 
miesiąc i zawiera specjalny dodatek o ka­
tolickiej nauce wiary i moralności. Czy­
tają je Japończycy, mieszkający wzdłuż 
zachodniego wybrzeża Stanów 1 Kanady.

A. C. CADME.

„GUBERNATOR”
«

NOW ELA.
Orzotn jego, kiedy znalazł się na kwa­

terze pizedstaw ił sie wiaok zgoła rajski. 
W obu izbach stoły uginały się ioim alm e 
pod zapasami smakowitych „koszernych* 
kiełbas wołowych, masła, ja j, „kugli“ , 
oworow

Najcomiejsza wszakże peHa tego se­
zamu złożona była w komnacie guberna­
tora.

Był to, w spaniale w girlandy zielonej 
piętru zfa przystrojony, potwornej wiel­
kości s z c z a p a  faszerowany na zimno W 
jego martwych, białych źrenicach 1 wy­
szczerzonych zębach czaiły się obietnice 
jakichś bestjalskirb rozkoszy... Godną 
oprawą tego krok srskkgo daru  była ol­
brzymia, pleciona „chała" o upajającym, 
świeżym zapachu, wobec którego niczem 
są wonności cói wschodu, tudzież flacha 
samogonki ze łbem sierczacym dumnie, 
świadoma smakowitośc i swego wnętrza ..

O! Jakież pśór< opisze słodki dreszcz 
i upojenie urańs' ich pere na w idok ten, 
pióra Lukan^a godny ..

Łza wzruszenie wykroiła na srogiej 
raesie łobia^dewakiegio satrapy Olcsem,

ze szczęścia zdławionym zakrzyknął na 
sw ego adjutanta i wsKazał ręka na pełen 
ponęt i uroków  prospekt.

— W idzisz! N ie m ówiłem?
Adjwtant zaś roztw orzył paszczękę na

całą szerokość i rechotał raaośnie, jak 
młody ogier, pierw szy raz grotem  Amora 
ugodzcar...

—  W ołaj tamtych!
Migiem byli1 z pow ioiem
G ubernator w ziął uroczyście za roz-

kosz.me bełkocącą flachę i nalał kieliszek. 
Nagle, tknięty przeczuciem, krzyknął 
„StojN Piotrow ski zatrzymał w  pół drogi 
nabożnie w znoszoną rękę.

—  Stein, leć na ulicę i sprow adź pier­
w szego z brzega zyda, — rozkazał guber 
na  to r ku niejakiemu zdziwieniu obecnych.

—  M oga nas struć — dodał w  formie 
objaśnienia.

Lecz obaw y były płonne Syn Izraela 
z w ielką ochotą łyknął kio] ich gorzały i 
przekąsił szczupakiem. Po  dłuższej chwi­
li, kiedy żadne śmiertelne objawy nie w y­
stąpiły, w ypraw iono probierza za drzwi, i 
rozpoczęła się uczta..

Jakby płatk i chciał łowić grabiam i — 
kto usiłowaflw opinać ow e pieprzne a .pie­
truszkowe rozpływanie s ;ę w  ustach 
szczupacrej treści..., ow ą sowi jędm ość, 
a zawiesisto®:.. ow e lutraan* chrapanie 
a dziew icza świeżość puszystej „cnały“ ., 
ów  błogoctuFzący, a aaańętet~ palący w i­

g o r sm rodliwej sam o g o n k i..
Nie, nie kusze się o to.. Żałuj ieno, 

bracie, żeś nie był ze mną na furażowej 
w Łobiajdów ct ekspedycji...

* **
Od dm a tego nastały w  Łcbiaijdówce 

regularne 7acz surow e rządy. Skończyły 
sie dni bezładu i anaichji. Nawet zasta­
rzałe, przedwojennie, tradycyjne kupy b io­
ta, i naw ozu zniknęły z łoN ajdow skiego 
forum, jak sen.

O głosił gubernator drukowanem i trój 
języrznem1' plakatami rozjoorządzenie w 
przedmiocie czyszczenia ulic z terminem 
du  udziesloczterogodiintnym. Gdy p o  u>- 
pływie tego czaru sterty śmieci, urągały  w 
dalszym ciągu w ładzy gubernatora, ten 
przybraw szy do 'boku asystę w osobie 
władzy cywilnej i adiutanta wkroczył do 
pierw szego z b izega domu, i sędziwemu 
właścicielowi, o  zgrozo! rabinow i, zgoła 
nie bacząc ni' na wiek, ni urząd, zaapliko­
wał pług trzydzieści. Skutek św iętokradz­
tw a był piorunujący; cały rynek zaroił się 
obywatelami miasta., z pozawijanem i cha­
łatami pracującymi gorliwie.

P o  kilfku godzinach Łobiajdów ka .pre 
zeniowala się obco i zgoła z holenderska. 
Zamiast cuchnących kurhanów  czysto u- 
mieciony, brukow any rynek, w  miejsce za 
śmieconych przysionków , autentyczne cbo 
drnki, piaskiem wdzięcznie wysypane, raia 
sto smrodliwych rynsztoków ; rowki czy-

śouteńkie, w ap iem wybielone...
G ubernator rządził. Co jakiś czas po­

jaw ały się na murach plakaty, zaczynają­
ce się od słów :

; ,.Na podsiaw ie rozp M .SW . § 3 pkt. 
12, 1. dz. 2534/19 w  myśl ustawy 0 ...“ 
albo:

„D oszło do mojej wiadomości, że po­
siadacze krów , korzystających z pastwis­
ka miejskiego...

albo:
„Stwierdziłem na rynku m, Łobiajdów 

ka, wałęsające się bez opieki kozy, naka­
zuje wiec...

lu b .
„Zarządzam .. “
Publikaty owe studiow ali pilnie, a z 

namaszczeniem g? rbonosy au t och tono­
wi e i wypełniali co do joty, czy to  wyku­
pując teszerv dla krów  na pastwisko, czy 
o usuwając z rynku rodzima łohiajdows 

ką rogatą 1 brodatą faunę, wiadome m m  
było, że za opieszałość czeka ich p lag  trzy 
dzieśri...

Tym radykalnym a nieskomplikowanym 
systemem rządów  gubernator w yiobd so­
bie autorytet i popularność niepomierną. 
Srogi, satiapa bez troski ujął w bizunem u 
zbrojoną dłoń w ła lzę  ustaw odaw czą, ad­
ministracyjną, a naw et praw o sądu.

(c. d. n.)
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S Z T U C Z K I  K O W I E Ń S K I E
P. W aldem aras w toku swej obfi­

tującej w perepytje karjery zmieniał sw ą 
etykietę narodow ą kilkakrotnie, podle- 
gając praw u mimikry czy podszep- 
ptom sprytu życiow ego; był trochę Mo­
skalem, trochę Ukraińcem, aż został pa­
tentowanym  Litwinem, neo - litewskości 
jaskraw ym  eksponentem. Po za tem 
wszystkiem zaś pozostał tym, kim był 
na początku, t. j. H err Waldemarem, 
Niemcem" zawziętym, zuchwałym i kon­
sekwentnym.

Nowiny zatem, nadchodzące z Ko­
wna, nie przynoszą w istocie nic no­
w ego; stanow ią logiczny ciąg dalszy 
gry od daw na prowadzonej. I tak ostat­
nio donoszono z W ilna, że litewskie 
straże graniczne pozwoliły sobie, zresz­
tą  nie pierw szy raz, w targnąć na tery- 
torjum Rzeczypospolitej i uprowadziły 
gwałtem  em igranta. Incydent taki, dają­
cy wyobrażenie o niegasnącej bezczel­
ności kowieńskiej, byłby na zachodzie 

nie d o  pomyślenia, gdyż wyw ołałoby hu­
ragan oburzenia, jako im pertynencja 
w yrządzona Państw u i oczywiście po­
ciągnął za sobą arcypoważne skutki dla 
bandyckiego sąsiada. U nas władze 
przechodzą nad tem do porządku dzien­
nego, jakby nad rzeczą całkiem p o ­
wszednią, zgodnie z nieporów naną na­
szą, oficjalnie i nieoficjalnie podkre­
ślaną i powszechnie przez nas samych 
podziw ianą —  cierpliwością, która 
wszakże dziwnie przypom ina bezrad­
ność i bezsilność.

Nejmniejszego w rażenia też nie ro­
bią wieści o dalszych represjach rządu 
kowieńskiego, zm ierzających do zupeł­
nej zagłady szkolnictwa polskiego na 
Litwie. Nie dopuszczono tam do otw ar­
cia seminarjuin nauczycielskiego. - W ła­
dze szkolne czuw ają nad tem, by nau­
czyciel polski nie uzyskał kwalifikacji 

..według przepisu potrzebnych dla pe­
dagoga. Nadto o narodowości przyjm o­
wanego do szkoły dziecka ma opinjo- 
wać h tylko ojciec, wielokrotnie od 
władz zależny i przez nie teroryzowany. 
W  rezultacie upadek szkolnictwa polske 
go jest tam katastrofalny. W  r. 1926 —  
27 było na Litwie nie więcej jak 75 
szkół, 90 nauczycieli i około 4000 dzie­
ci. A w roku ubiegłym te tak niskie cy­
fry spadły do  20 szkół, 23 nauczycieli i™ 
550 dzieci. Obecnie istnieje tam już 
tylko 16 szkół, 19 nauczycieli z 530 
dziećmi. W ięc szkolnictwo polskie jest 
w agonji.

Spływa to wszakże po skale lodo­
watej naszej „cierpliw ości41. A dziwić 
się temu już nie można. Jeśli bowiem 
milkliwie zrzekamy się przysługujące­
go nam praw a spław u na Niemnie oraz 
pewnych swobód w porcie K dajpedz-

kim, jeśli dawne wybryki szaulisów , na 
jazd na polski stan posiadania na roli i 
różne szykany żywiołu polskiego nie na­
tchnęły W arszaw y do poważnej akcji 
obronnej, nie można oczekiwać, by sil­
niej oddziaływać miała na nas taka snać 
błaha spraw a jak zagłada szkolnictwa poi 
skiego.

Był wpraw dzie moment, sygnalizowa 
ny bom bastycznie przez prasę rządowa, 
gdy zdawało się, że nareszcie w yczer­
pały się skarby cierpliwości i rząd przy 
stępuje do urw ania łba hakatystycznej, 
eksterminacyjnej polityce Kowna raz na 
zawsze. Ale cóż? Zwymyślano p. Walde- 
m arasa, poęzem nastąpiła w Genewie 
scena, która byłaby iście dram atyczną, 
gdyby nie była w ydaw ała się nieco ko­
miczną. Jak wiadomo, staw iono p. W al- 
dem arasa przed alternantyw ę: wojna
czy pokój? Naturalnie p. W aldem aras 
odrzekł: pokój, co zgoła nic go nie ko­
sztowało, gdyż w kraju prow adził w oj­
nę dalej.

O d tej już chw ili zwaliliśmy kło­
poty kowieńskie na pełną innych kłopo­
tów głowę Ligi Narodów i jej każemy 
się m artwić o nasze bolączki—  z tym re 
zultatem , że odnosimy w praw dzie w Ge 
newie „zw ycięstw a" naw et podobno 
„św ietne” , ale papierow e. A pokonany 
dyktator kowieński, nie frasując się wca 
le, m orduje dalej polskość, jak mordo­
w ał i drwi sobie z Ligi Narodów.

A drw iąc sobie z niej, występuje obec 
nie z propozycją uregulow ania po sw o­

jemu polsko -  litewskich stosunków han 
dlowych. Zam ierza rzekomo zmienić cła 
maksymalne ( o 100 procent wyższe od 
norm alnych) na polskie tow ary i dopu­
ścić je łaskaw ie do Kowna nazasadzie 
najwyższego uprzyw ilejow ania, ale 
przez... Niemcy lub Łotwę. Gotów jest 
podobno także zgodzić się na urucho­
mienie spław u drzew a na Niemnie, w in­
teresie biedującej Kłajpedy. Zamieniwszy 
Litwę w dominium niemieckie, uczynił 
krok, który Niemcy kłajpedzcy i Berlin 
zapiszą na jego dobro. W szystko to zaś, 
ut ałiquicł fieri v ideatur a więc, aby w yka­
zać się przed Ligą N arodów  aktem pozor­
nie do uregulow ania stosunków  z Pol­
ską zmierzającym.

Dotąd głuchy na petycje kupców kłaj- 
pedzkich i ślepy na krzywdę, jaką polity­
ka jego w yrządza Kowieńszczyźnie, 
wzniósłszy mur chiński od strony Hinter- 
bandów , dyk tato r ten nierealną sw ą pro­
pozycją zamydlić chce oczy mocarstwom.

Praktykow ane z naszej strony w ytrw a­
le omijanie kwestji, przez Kowno uzna­
wanej za sporną, nie doprow adziło do 
niczego. Albo raczej doprowadziło do te­
go, że spraw a polsko - litewska ugrzęzła 
na martwym punkcie. Urozm aicają ten 
stan rzeczy nudne komedje królewieckie 
i dyplom atyczne turnieje na arenie Ligi 
Narodów, której biurokratyczna akcja nie 
budzi różowych nadziei.

Czy taki stan  rzeczy długo trw ać bę­
dzie?

M. Wierzbiński.
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Tow. Opiele? nad Grobam i B ohaterów
Dnia 24 m arca b. r. w  lokalu Główne­

go Z arządu Polskiego Tow. Opieki nad 
grobami bohaterów odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie delegatów oddzia­
łów tegoż tow arzystw a. Zebranie zagai1 
prezes Głównego Zarządu p. W acław 
Nowakowski; zaproponował on uczczenie 
przez pow stanie zmarłego m arszałka 
Francji, Polski i Anglji Focha i przesła­
nie depeszy kondolencyjnej rodzinie 
■wielkiego zmarłego, co było przyjęte je­
dnogłośnie.

Na przewodniczącego zebrania był wy­
brany p. Barczewski do prezydjum p. 
Danecki, W eber, Nowakowski i Rakow­
ski, sekretarzem  był p. Tomaszewski.

Zarząd Główny i delegaci oddziałów 
złożyli spraw ozdanie z działalności za rok 
spraw ozdaw czy. Tow arzystw o utworzone 
zostało na mocy T raktatu  W ersalskiego, 
który włożył na każde z państw  walczą­
cych obowiązek opieki nad grobami po­
ległych w wielkiej wojnie. Polskie Towa­
rzystw o Opieki nad Grobami Bohaterów 
ma daleko większe zadanie, niż takież in­
stytucje w innych państw ach, gdyż wzię­
ło na siebie obowiązek opieki nad g ro ­
bami wszystkich bojowników o niepodle­
głości Polski. Zmuszone więc jest do in­
wentaryzacji grobów poległych we wszyst 
kich pow staniach, we w szystkich zabo­
rach, sięgając walk o wolność Polski aż 
do wieku XVIII do zm agań z obcerni 
potęgam i w dobie upadku naszej ojczy­
zny.

W szystkie spraw ozdania przytaczały 
małe zainteresowanie się społeczeństwa 
Tow arzystw em , brak kultu dla mogił 
tych, którzy w stuletnich zmaganiach w y­
walczyli nam wolność.

Delegaci z Poznańskiego i Lwowa pod 
nosili z uznaniem  i wdzięcznością wybitną 
pomoc, jakiej doznaje Tow. w swej tru d ­
nej pracy od duchowieństwa katolickiego, 
a zwłaszcza od proboszczów miejscowych 
paraf i j.

W  W ileńszczyźnie rozwinięcie dzia­
łalności oddziału Tow arzystw o zawdzię? 
cza energji i pracy ks. Kuleszy.

Oddział W ojew ództw ^ W arszaw skie­
go zakomunikował o projekcie postaw ie­
nia na jednym z placów m. W arszaw y 
bohaterow i narodowemu ks. Ignacemu 
Skorupce z prośbą o poparcie m aterjal- 
ne całej Polski, co zostało przyobiecane. 
Przedstaw iciele duchow ieństw a obecni 
na zebraniu przyrzekli udział w zbiorze 
na pomnik duchowieństw a.

Po spraw ozdaniach udzielono absolu- 
torjum  ustępującym członkom zarządu 
i dokonano wyboru nowych członków'.

SZKOŁA OBRONY PRZECIWGAZOWEJ
W  r. b. Komitet Stołeczny L. O. P. P. 

przystępuje do realizow ania m onumental­
nego dzieła Ligi, a m ianowicie: Szkoły
Obrony Przeciwgazowej dla ludności 
cywilnej. Odpowiedni teren na Żoliborzu 
już uzyskano, roboty m urarskie przy 
wznoszeniu gm achu szkoły rozpoczną się 
w  dniach najbliższych. Tem po prac bę­
dzie bardzo szybkie, tak, iż jeszcze w je­
sieni r. b. budynek zostanie w yprow adzo­
ny pod dach.

Ogólny koszt budow y gm achu Szkoły 
Obrony Przeciwgazowej dla ludności cy­
wilnej wyniesie przeszło 1 i pół miljona 
złotych. Komitet Stołeczny L. O. P. P. 
ma nadzieję, że zarówno członkowie Li­
gi, jak  i szersze w arstw y społeczeństw a 
nie poskąpią ofiar na ten cel, co pozwoli 
na tem szybsze wykończenie budowy 
gmachu. Piękny przykład w tej mierze 
dały niektóre Koła Komitetu Stoł. L. O. 
P. P.

SPRAWA „m -AL0NE”99
„United Press" podaje, że w sprawie za to­
ni a szkuny kanadyjskiej ,,1'm-alone" (czyt. 
j-em-eloon" „Samotnik") ze strony amery- 
iskiej straży nadbrzeżnej i departamentu sta- 
wyjaśniają urzędowo, że postępowanie stat- 
amerykańskiego „Dexter" jest usprawiedli- 

me, gdyż kapitan szkuny nie chciał się pod­

dać rewizji na terenie obszara prohibicyjnego 
wód amerykańskich, określonego w układzie o 
prohibicji z roku 1924.

Ze strony angielskiej tlomaczeniu temu prze­
ciwstawiają fakt, że statek kanadyjski znajdo­
wał się daleko poza strefą pasa prohibicyjne- 
go, i cflalego nie mógł podlegać ostrzeliwaniu.

FINANSE SAMORZĄDÓW
(W ywiad z Dyr. Dep. Sam orządow ego 
Min. Spraw  W ewnętrznych, P. Janem 

Strzdeckim ).

Samorząd w Polsce przeżywa obecnie 
ostry kryzys wskutek braku środków na 
przeprowadzenie najważniejszych zadań 
związanych z gospodarką komunalną. 
Źródła dochodów przewidziane ustawą 
z 1923 r. okazały się dla samorządu 
niewystarczające. To też w ostatnich 
czasach ze strony dziaiaczów samorzą­
dowych dają się słyszeć głosy, podkre­
ślające konieczność odpowiedniej refor­
my dotychczasowych przepisów o f i­
nansach komunalnych. Celem dokładne­
go poinformowania się, przedstawiciel 
A. W. zrwrócił się do wytrawnego znaw­
cy spraw samorządowych w Polsce, dyr. 
derp. samorządowego Min. Spraw We­
wnętrznych, p. Jana Strzeleckiego, pro­
sząc go o wyrażenie swego poglądu.

Postulat reformy przepisów o finan­
sach komunalnych uznać należy za cał­
kowicie uzasadniony — wszak już auto­
rzy obowiązującej dziś ustaw y z r. 1923 
zdawali sobie sprawę z tego, że nie w y­
starczy ona aa czas dhaższy, dlatego też

nazyw ano wtedy tę ustaw ę „tymcza­
sow ą".

W  ciągu ostatnich kilku lat zakres 
gospodarki zw iązków komunalnych zna­
cznie się zwiększył. O w o zwiększanie n a­
stąpiło jako rezultat ustaw  wkładających 
na sam orzad pew ne obowiązki ii wskutek 
norm alnego dążenia zw iązków  komunal- 
niyoh do rozwinięcia i udoskonalenia swej 
własnej gospodarki.

Ustawy włożyły na sam orząd pewne 
obowiązki przedewszystkiem w  dziedzi­
nie opieki, społecznej i w  dziedzinie /pie­
czy nad stanem zdrowia publicznego, ja­
ko też w dziedzinie administracji ogólnej.

Stwierdzić należy, że w  ustaw ie o  
itymczasowem u r egu 1 owaniiu finansów 
komunalnych istnieje w art. 69 przepis, 
stanowiący: „o  ile ustawy nałożą na zw ią­
zki komunalne now e zadania, w inny one 
zapewnić dostateczne źródio dochodow e 
na pokrycie wydatków  związanych ze 
spełnieniem tych zadań1'. vx

P rzy  ustalaniu nowych obow iązków  
kom unalnych przepisów: temu niezupeł­
nie uczyniono zadość. Stąd pierwsz} sze­
reg trudności finansowych. Jak już w ska­
załem wyżej, wydatki zw iązków kom u­
nalnych musiały wzrastać również i zu­
pełnie niezależnie od obowiązujących 
przepisów , poproatu wskutek niskiego

poziomu ogólnych w arunków  naszego 
bytow ania (stan d róg , stan  budynków  
szkolnych, stan  kultury rolnej i t. d.) któ­
rego podniesienie należy d o  sam orządu 
będąc celem i uzasadnieniem jego istnie­
nia.

T rzeba stwierdzić, że zahamowanie 
gospodarki sam orządu w  dziedzinie d ro ­
gowej, oświatowej, kultury rolnej, opieki 
społecznej, zdrow ia publicznego jaknaj- 
fatalniej odbije się natychmiast na najży­
wotniejszych interesach członków  dane­
go sam orządu (m ieszkańców danego po­
wiatu, miasta czy wsi). Takie właśnie za­
hamowanie działalności zw iązków  komu­
nalnych grozi w  razie niiezasilenia sam o­
rządu nowemii źródłami dochodów.

Gdy zaczniemy zastanawiać się nad 
sposobam i rozw iązania tego zagadnienia, 
to  natkniemy się natychm iast na  dwie 
trudności. Obydwie leżą w  jednej i tej sa­
mej płaszczyźnie —  niewłaściwego uję­
cia stosunku Państw a i samorządu.

Nasze zbiorow e życie wymaga pełne­
go  rozwoju i gospodarki państw ow ej i 
samorządowej, i dlatego nie trafiają mi 
do  przekonania te głosy, które żądają od­
stąpienia przez P aństw o .pewnych wpły­
w ów  związkom komunalnym. Nie trafia­
ją mi również do przekonania te głosy,

munalnyoh, a często naw et pełnemu wy­
korzystaniu przez związki komunalne 
istniejących już uprawnień finansowych— 
motywując to  interesami public znani 
wyższego rzędu.

Zanim zdołamy ustalić i w prow adzić 
w  życie nowe przepisy o  finansach komu­
nalnych, zasadniczo reformujące obecny 
status quo, koniecznem jest doraźne 
zwiększenie uprawnień finansowych
związków komunalnych, jak również ze­
zwolenie na pełne wykorzystanie posia­
danych jjuż uprawnień. Takiego ustosun­
kowania śię do tego zagadnienia wyma­
ga całokształt sp raw  naszego życia zbio­
rowego, na którego straży stoi Państwo.

Tak samo, jak niesłuszne są te głosy, 
które rozgraniczają pojęcie dobra obywa­
tela od potrzeby rozwoju gospodarki sa­
m orządowej, tak samo niesłuszne są te 
sądy, które dopatrują się sprzeczności po ­
między potrzebam i Państwa i samorządu. 
I P aństw o  i sam orząd jednemu służą ce­
lowi. U stanow ione przez ustawy władze 
nadzorcze czuwają nad tern, aby me było 
odchyleń od łej iedynie słusznej zasady.

M inisterstw o Spraw  W ewnętrznych 
zastanawia s :ę obecnie nad tem, w  jaki
sposób możr.aby było d o raźn e  pomóc

które sprzeciwiają się stworzeniu nowych finansowym kłopotom związków kouui- 
źródeł dochodow ych dla zw iązków  ko- rudnych.
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HARCERSTWO ŻEŃSKIE
W ciągu zimy harcerki prowadziły pracę we­

wnętrzną przez szereg gawęd, kursów, odpraw 
pogłębiaiąc i wcielając w życie swt zasadnicze 
postulaty wychowawcze.

Trudności mieszkaniowe niezmiernie ujem­
nie odbija się r.a życiu harcerstwa; tylko zni­
koma ilość drużyn, rozsianych po całe] Rzeczy­
pospolitej, ma swoje izby, gdzie może się zbie­
rać, wspólnie prowadzić warsztaty zarobkowe. 
Liczne przykłady u nas i zagranicą wykazały 
wielką role wychowawczą tych lokali w cało­
kształcie pracy organizacyjnej. Niestety dziew­
częta nic są w możności wynajmowania choćby 
najskromniejszych pokoików A pomocy od 
czynników miarodajnych, od starszego społe­
czeństwa niema. Nawet władze naczelne, komen­
dy hufców i chorągwi w przeważnej liczbie me 
mają gdzie się zbierać i korzystają z mieszkań 
prywatnych- druhen

Wskutek niemożności korzystania z od|x>- 
wiedmch sal cierpi tez bardzo jedna z najważ­
niejszych dziedzin pracy harcerskiej wychowa­
nie fizyczne. Ody z boisk mróz sjoędzi jedynie 
codzienna osobista gimnastyka, która obowią­
zuje każdą harcerkę, utrzymuje dziewczęta w 
formie. Wprawdzie wiele z nich korzysia ze 
siiortów zimowych: łyżwuie, narluje, jeździ na 
saneczkach, lecz harcerstwo jtrzedewszytkiem 
kładzie nacisk na pracę zespołową. Nie starając 
się o sportowe poslaw.enie drużyny, dba się 
o rozwój odpowiednich gier.

Stąd drużyny niewiele wystęjiują na ze­
wnątrz, lecz między sobą rozgrywają mecze 
siatkówki, hazeny, koszykówki. W czasie /lutu  
harcerek w Rybienku odbyły się ogólne zawody. 
Do pracy sportowej indywidualnej zacnęcają 
dziewczęta próby, które muszą zdać;, by otrzy­
mać stojoień harcerski, a do których wymagane 
jesi przygotowanie z zakresu w. 1.

Dane statystyczne świadczą, że najlepiej i 
isajwszcJistronniej rozwijają się sjiorty w cho­

rągwiach, które mają spiecjalne instruktorki w. 
f. przodu,e fu Chorągiew Lubelska.

Harcerstwo od samego swego zarania pro­
wadziło pracę, którą dziś objęto nazwą „przy­
sposobienie wojskowe". Obecnie ujednostajnio­
no ją z akcją prowadzoną w całym kraju: w 
poszczególnych środowiskach są organizowane 
w Chorągwiach kursy terenoznawstwa, gazow­
nictwa i t p„ dające przygotowanie t. zw 
ogólne, pozatem szereg starszych harcerek spe­
cjalizuje się na instruktorki.

Drużyny harcerek w miarę sił i możności 
brały w czasie zimy udział w pracach sjzolecz- 
nych W czasie klęski mrozów, liczne drużyny 
\Ve wszystkich środowiskach stanęły do pomocy 
w zbiórce odz.ezy, pieniędzy, opału na rzecz 
najbiedniejszych, w paru miejscach harcerki zor 
ganizowały herbaciarnię. Obecnie wzystkie 
Cnorągu ie są w pogotowia, by w razie powo­
dzi natychmiast stanąć do współpracy z mne.m 
organizacjami. Systematyczną pracę sjx>leczną 
prowadzi Chorągiew Warszawska na terenie 
osiedli ala bezdomnych m. st. Warszawy. Na 
Annopolu została zorganizowana świetlica har­
cerska, przygotowuje się dzieci do założenia 
drużyn z jłośród starszych, a gromad zuchów 
z młodszych. Były organizowane przez harcerki 
w listopadzie święta niejrodleglości w osiedlach. 
W akcji gwiazdkowej niemal wszystkie druży­
ny wzięły udz.ał.

Wszystkie Chorągwie są teraz pochłonięte 
przygotowaniami do Wystawy Powszechnej w 
Poznaniu, gdzie Harcerstwo będzie miało osob­
ny dział. W związku z tem brały harcerki czyn­
ny udział w wystawach lokalnycn, organizowa­
nych przez kuratorja szkolne. Poszczególne 
działy pracy harcerskiej, metody osiągnięte, wy­
niki zostaną tak zobrazowane, by dały zwiedza­
jącym całokształt życia harcerskiego, by stwier­
dziły jaką szkołą wychowania obywatelskiego 
jesi Harcerstwo, jak wciela w życie szczytne 
hasło służby Bogu i Ojezyzme.

LCSOYJANIE POŻYCZKI PREMJOWEJ
Dnia 2-go b. m. w  gmachu Min-.ste- 1581, 6094, 

rjum Skarbu odbyto się losowanie 4 proc. 7164, 3876, 
premjowej pożyczki inwestycyjnej. Roz- 8518, 2789, 
losowano szereg premji. M. in. rozloso- 2532, 5605, 

,w ano premję w wysokości 200 tysięcy zł. 6276, 9878, 
Padły z urny następujące premje: 4498, 3759,

200 000 zł. — 94n6 7099 , 4842,
10.000 zł. — 992, 8877, 2167, 9881, 91t>4, 1252 

8067, 6366, 5099, 5854, 7166 Pozatem
lOoO zl. — 967, 9414, 3495, 8354, sów  po 500

1855, 1186, 8229, 9589. 0242, 
4095, 830, 8248, 901, 8965, 

3938, 9453, 8025, 637., 1972, 
70u4, 3417, 4881, 3762 4211 
5323, 9889, 3111, 4713, 2822, 
6196, 8183, 5180, 290u, 6803, 
1505, 3676. 7509, 9910, 3295, 
7404, 4011, 90C4, 1435. 
padło szereg wygranych l o  
i pc 250 zł.

ZJAZD MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI
Listę zgłoszeń na Zjazd Bibljofiilów 

i BiPljotekarzy Polskich w Poznaniu, za­
powiedziany na 30.V. 1929, zamyka się 
10 kwiein.a. Zarząd Bibliotekarzy mieści 
się przy ul. Ratajczaka 4-6, zgłoszenia 
Bibljofilów zaś przyjmuje p. J. Kugbn, 

jul. Mielżyńskiego 24. Wkładka uczest­
nictwa wynosi 20 zl. u Bibljoiekarzy, 25

Z [ { R A J U
KRAKÓW 

W iiła  przybiera.
Wisła pod Kiakowem zaczęła od sobo­

ty przybierać, mimo tb jednak nie grozi 
wylewem, gdyż wody na Dunajcu pod 
Nowym Sączem jak i na Sanie pod Prze­
myślem opadają. Bug jeszcze jest pod 
lodem, lecz jego dopływy w powiecie 
mcmieckim rustyły nie grożąc wylewem.

Niezbyt happy - eud M. P. Filmu.
Przed świętami aresztowano w Krako­

wie kierowników szkoły filmowej ,,M. P, 
Fi'm” dr. Grotowskiego, Sikorowicza i 
llorwata, kótrych odstawiono do więzie­
nia sadowego. Aresztowanie nastąpiło z 
powodu doniesień o oszustwach przy 
werbowaniu adeptów, pobieraniu nieksię- 
gowąnych zaliczek i t. p.

LW ÓW
Rozwiązanie Seleckiej Hromady.

„Dilo” informuje, ze senai uniwersyte­
tu )ana Kazimierza we Lwowie zarzgdził 
na podstawie odnośnych przepisów szkól 
akademickich rozwiązanie towarzystwa 
ukraińskiego „Seleckaia Hromada” z po­
wodu stwierdzenia rozwinięcia działalno­
ści wychodzącej poza ramy statutu uchwa 
lonego przez Senat.

STANISŁAWÓW 
Pożary. •

Ostatnio w powiatach wschodnich wy- 
dai/y t  się szereg pożarów. W Dąbkach 
powiatu horodyńskiego paslwą płomieni 
padła stodoła Loela Keniga. W  pow. 
skalskim spłonął dom Iwana llbickiego. 
W  tymże powiecie wybuchł groźny pożar, 
który strawił dom wraz z zabudowania­
mi gospodarskiemi i zbożem. W  powie­
cie kołomyjskim spłonął dom w Tluma- 
czyku. Wreszcie w Kałuszu wybuch? po­
żar w zabudowaniach Szymona Hesija 
wyrządzając szkodę w  wysokości 20 ty­
sięcy zł. Jeden z nbeszkańców płonącego 
domu Jan Saduła, ratując życie ucieczką 
przez okno — odniósł ciężkie obrażenia.

TARNOPOL 
Katastrofa oudowlana.

Z Tarnopola donoszą o katastrofie bu­
dowlanej, która w ydarzyła się tam one- 
gdaj, szczęściem nie pociągając za sobą 
otiar w ludziach. Mianowicie zawalił, się 
dom parterow y Heinricha Scharfoga. — 
Zawaliły się trzy ściany i dach. W szyscy 
znajdujący sie mieszkańcy domu w licz­
bie 3 osób znaleźli się pod gruzami. Nikt 
iednak nie odniósł "ięższych obrażeń. —  
Dom ten w ybudow ano przed 100 laty.

WILNO 
Napad m  patrol K. O P /a .

Jak podaje „Kurjer W ileński" w nocy 
z 28 na 29 b. m. na pograniczu polsko- 
sowieckiem w rejonie Ochowszczyzny 
dokonano niezwykle zuchwałego napadu 
na patrol KOP‘a. Mianowicie patrol ten 
w rejonie wsi M alewice natrafił na grupę 
kilku osobników usiłujących drogą niele­
galną przedostać się na terytorjum  Rosji 
Sowieckiej. Pościg doprow adził do ujęcia 
ich. W  trakcie odprow adzenia ujętych 
osobników do strażnicy KOP‘a z pobli­
skich krzaków poderwało się kilkunastu 
podejrzanych mężczyzn, którzy otoczyli 
patrol W yw iązała się krótka walka, z 
czego skorzystali aresztow ani, salwując 
się ucieczką.

Pogrom starostwa grodzkiego.
Starostw o grodzkie w ystąpiło do p roku­

ratury z wnioskiem, o pociągnięcie do od­
powiedzialności redakcji pism żydow­
skich „T og” , „Zeit” iij.D as W ort” . Dwa 
pierwsze za w ydrukow anie napastliw ego 
protestu ortodoksów  przeciwko nomina­
cji senatora R.ubi nsteina nadrabm em  
gminy wileńskiej „Das W ort” zaś odpo­
wiadać ma za aw anturniczą krytykę tej 
nominacji.

ZAKOPANE
Pomimo fatalnej pogody podczas ^wiąt 

w Zakopanem panow ał wielki ruch. — 
W szystkie schroniska oraz hotele były 
zapełnione.

zł. u B błjofilów . Zrzeszony uczestnik 
jednego zjazdu może być za opłatą 10 zł. 
hoepitantem drugiego. Tyleż oołacają 
goście (rodziny uczestników). Gficjalnem 
wydawnictwem zjazdowem będzie zbio­
row a praca p t „W ieikopańskie i 'p o ­
morskie bibljoteki", redagow ana przez 
Dyr. St. Wierczyńskiego.

W Y C IE C Z K I Z A G R A N IC Z N E
W  sezonie letnim roku bieżącego nie­

zależnie do wycieczek, wzorowanych na 
latach ubiegłych P. P .'^Ż eg luga Polska” 
organizuje specjalne, bardzo urozmaico­
ne podróże do krajów skandynawskich, 
umożliwiające szczegółowe zwiedzenie 
tych krajów...

Z pośród w szystkich państw , są s iad u ­
jących z Polską może najmniej znane k ra­
je skandynawskie i bałtyckie m ają b ar­
dzo wysoką kulturę m aterjalną i moralną. 
W ycieczki Żeglugi Polskiej do tych 
państw  m ają na celu nietylko przyjemność 
lecz zapoznaine podróżnych polskich z 
krajobrazem  oraz urządzeniami społecz- 
nemi i humanitarnemi, nauką, literaturą, 
sztuką i organizacją życia gospodarczego

sąsiadów.
W tym celu Żegluga Polska organizuje 

w roku bieżącym trzy podróże krajoznaw ­
cze z tych dwie do Sztokholmu i jedną do 
Kopenhagi. Uczestnicy tych wycieczek 
przebywając zagranicą od 10— 16 ani, 
zwiedzą godne widzenia zakątki danego 
kraju, oprowadzani przez pierw szorzę­
dnych przewodników. Pierw sza podróż 
rozpocznie się dnia 26 czerwca na parow ­
cu „G dynia” o godz. 16-ej. Uczestnicy 
tej 16-to dniowej podróży zwiedzą Sztok­
holm, skąd udadzą się do Narvik Tróm - 
so, —  Bergen —  Balestrand —  i Oslo. 
W ycieczka dotrze do najhardziej półno­
cnego krańca ziem. norweskiej.

S P II R T
Z HARCERSTWA.

Naczelnictwo Związku Harcerstwa Polskie­
go zwotuie Konferencję w  sprawie Drużyn Star­
szych Harcerzy zawodow pracujących (rze­
mieślniczych, robotniczych i t. p.). Konferencja 
ma na celu ustalenie programu i metody pracy 
w takich drużynach, których wiele istnieje szcze-

których coraz wiecej powstaje i w innych Cho­
rągwiach. Konferencja odbędzie się w dniach 
6 i 7 kwietnia r. -b. w Niwce na Śląsku (do­
jazd do Mysłowic). W wogra nie poza refera 
tami i obradami przewidi lane jest zapoznam; 
się z kilkoma miejscowemi drużynami rzemieśl-

gólniej na Śląsku i Zagłębiu Dąbrowskiem, a niczem.

ZE Ś WI AT A
W pogoni za rekordem. Austrjacki autorro- 

bilista Sturk, trenujący sie obecnie w Nicei, pro 
wadząc sam auto w czasie biegu ćwiczebnego, 
wpadł na slup przydrożny, zabijając przytem 
jedną kooietę i raniąc ciężko drugą.

Huragan w  Berlinie. Szalejący w Berlinie, 
głównie wczoraj, niezwykłej siły huragan, s j j o -  

wodował liczne szkody, Kilkakrotnie wzywano 
straż ogniową.

Panika w Madrycie. W czasie procesji, od­
bywającej się 'z okazji urocz, stości Wielkopiąt­
kowych w Madrycie, spłoszyły się konie pry­
watnego ekwipażu, siejąc panikę wśród tłumu, 
który rozbiegi się na wszystkie strony, chroniąc 
się częściowo w pałacu królewskim. Czerwony 
Krzyż oraz Pogotowie musiały udzielić pomocy 
wielu kobietom, które uległy zemdleniu.

Autobus w  przepaści. W Bucaramanga (Ko- 
kunbja), autobus pasażerski spadł w przepaść, 
przyczem 8 osób zostało zabitych, a 12  odnio­
sło ciężkie rany.

Huragan w Ameryce. Owałtowna burza, 
która szalała w poniedziałek nad w schodni en.., 
środkowani i zachodniemi stanami, spowodo­
wała śmierć 1 1 -tu osób oraz wyrządziła szko­
dy, sięgające kilku miljonów dolarów.

Trocki wieczny tułacz. Według wiadomości 
z Konstantynopola, Trock. opuścit w jzomedzia- 
łek dotychczasowe swe mieszkanie i przeniósł 
się do prywatnego domu w Bomonti, w oko­
licy miasta. 7 tego samego źródła nadchouzą 
wiadomości, iż Trocki w dalszym ciągu się sta­
ra o uzyskanie jjozwolema od rządu niemieckie­
go na jx>by( w Niemczech.

Na pomoc towarzyszom Nobilego. Według 
nadeszłych tu wiadomości z Oslo, rząd włoski 
zakupi! Tramsó, kuter' rybacki, jsrzystosowany 
do joodróży w okolicach podbiegunowych. Ku­
trem tym ma udać się ekspedycja ratunkowa na 
poszukiwanie czterech członków wyprawy No­
bilego, który jak wiadomo opuścili resztę uczest 
ników wylatując bJoneiu.

Z GIEŁDY
WALUTY:

Dolary 8,90. Belgja 123,84. Szwsj- 
carja 171,58. Londyn 43,27 i trzy r/.w ar 
te. Nowy Jork S,9Ó Paryż 34,85. P raga 
26,39. Wiochy 46,69. Sztokholm 238,18.

PAPIERY PROCENTOWE.

7 proc. L. Z. B-ku Rolnego 83,25. 
5 proc. Poż. Prem iow a Dolarowa 85 — 
87,25. 8 proc. L. Z. B-ku Rolnego 94. 
8 proc. L. Z B-ku Gosp. K raj. 94. 
8 proc. Obligacje Komunalne B-ku Gosp. 
Kraj. 94. 5 proc. Państw P rz . Konwers. 

6 proc. Poż. Dolarowa 85. 10 proc.

iPoż. Kolejowa 102,50 5 proc P o t. Kon- 
wersyjna Kolejowa 59 5 proc. L. Z m. 
W arszawy zlot. 52 4 i pół proc. L. Z. 
zło 51 — 51,25. 8 proc. M iejskie zlot. 
70 8 proc L. Z. m. Łodzi 61,75 — 62. 
10 proc L. Z. m. Siedlec 70

AKCJE:
Bani Polski 165 — 164,50 — \M  

Bank Dyskontowy 127. Bank Zw Sp. 
Zar. 85. Kijewski 255. Tow. Fabr. Cukru 
34,50. W arsz. Tow. Kop. W ęgla 82. Lil­
pop 34,25 — 34. Modrzeiów 28,50. 
Norbltn 175. Starachowice 50,75. Bar- 
kowacy 11. fiaberbusch i Schiele 219.
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BUDOWA KOLEI W PERSJI
Koncern amerykański, prow adźm y bu 

dowę kolei w Persii angażuje obecnie w  
Europie inżynierów-fachowców. Wobec 
możliwości znalezienia pracy dla wielu

inżynierów polskich spraw ą tą załntereso 
wały się związki inżynierskie i stow arzy­
szenia, które prow adzą .pertraktacje z 
z koncernem amerykańskim.

POGRZEB Ś. P. J. ROSTKA W KATOWICACH
Dnia 2-go b. m. pcpoludniiiu odbył 

się tu pogrzeb zasłużonego działacza na­
rodow ego na Śląsku, naczelnika wydzia­
łu zdrowia, śląskiego Urzędu W ojewódz­
kiego dr. Józefa Rosika W pogrzebie 
Wzięli udział przedstawiciele w ładz z W o­
jew odą d r Grażyńskim i Wicewojewodą 
d r. Żurawskim na czele, delegacje zw iąz­
ków  i organizacyj ze sztandaram i i licz­
ne grono działaczy społecznych i narodo­
wych z czasów  walk .na Śląsku oraz 
przedstawiciele Śląska Opolskiego, świa- 
te lekarskiego « szerokie rzesze pubhcz-

wadził kondukt

mości. Przed domem żałoby wygłosił 
przemówienie W ojewoda dr. Grażyński 
w imieniu w ładz oraz dr. Biały w imie­
niu lekarzy - Polaków na Śląsku, poczem 
przy dźwiękach orkiestry policyjnej kon­
dukt ruszył do katedry. W dow ę prow a­
dził szw agier ś. p. zmarłego M arszałek 

I Trąmpczyński W katedrze złożono trum­
nę na katafalku, przy którym pełnili straż 
członkowie korporacji akademickiej „Si­
lesia" Po okoliczncściowem kazaniu ks. 
kanonika Szramka egzekwje odprawi! ks. 
biskup śląski dr. Lisiecki, który też pro- 
aż na cmentarz.

NOWY RODZAJ BUDOWLI W WARSZAWIE
'Do inspekcji, budowlanej M agistratu 

g ło sz o n e  zostały ostatnio plany domów
gę projekt .budowy dom ów z dotąd nieu­
żyw anego w  IPolsce materjatu budowla-

imeszkanrowych, jakie powstać mają w  nego t. zw. żelazo-stali, stosowanej zagra 
•nowych dzielnicach miasta. Zw raca uwa- nicą przy konstrukcji drapaczy chmur.

UDOGODNIENIA W P. K. 0.
Centrala P.K.O. powiększyła ilość o-1 ności o  2. Sala 1-szego piętra gmachu 

**enek w dziale w ypłat i wpłat oszczęd- i Centrali załatw ia obecnie wyłącznie spra­
wy obrotu oszczędnościowego.

REJESTRACJA CUDZOZIEMCÓW
Mm. Spraw  W ewnętrznych skonstat­

o w a ło , że okólnik z dnia 20 m arca r. b.
W sprawie rejestracji cudzoziemców, jest 
błędnie interpretowany przez niektóre 
władze administracji ogólnej.

Wobec lego M inisterstwo wyjaśnia w  
Bowym okólniku, że rejestracji podlegają 
tylko ci cudzoziemcy, którzy byli w Pol­

sce w  <łn. 27 m arca r. b. W  ten sposób 
rejestracja ta  jest pom yślana jako jednora­
zowy spis cudzoziemców, tern różniący 
się od' pow szechnego sprsu ludności, 
przeprow adzanego co 10 lat, że nie bę­
dzie dokonana w  jednym dniu, lecz w  
okresie od  2 kwietnia do 30 czerwca 
włącznie.

Z SALI KONCERTOWEJ
KONCERT CHÓRU „DUDA". — FL. CZARNOCKA. —  ZB. DYMEK.

w erw ą i miależytem uwypukleniem cech 
charakterystycznych pieśni ludowej.

Ostatnim  koncertem dowiodła „D u­
da", że poziom jej produkcji stale się

P o  koncercie Tow. „H arfa" wystąpił 
równ.eż z dorocznym koncertem 
chór Duda Tow. W ioślarskiego. Nie roz­
porządzając ani ilością ani jakością gło-
S°w tak ich jak Harfa, nnmoto przygoto- podnosi i że pod obecnem kierownictwem 
w ala Duda program  nader interesujący i może sięgnąć po dalsze, jeszcze piękniej-

KRONIKA

starannie pod względem wykonania przy 
gotowany, mogący nawet zaspokoić bar­
dzo wybrednych słuchaczy. Zasługa to w 
pierwszym rzędzie kierownika chóru dyr. 
A. Lewandowskiego, który będąc sam 
wytrawnym muzykiem i energicznym dy­
rygentem, potrafił chór ująć w karby że­
laznej dyscypliny, co pcr/woliło mu nale­
życie wypracować program  pod w zglę­
dem frazowania i szczegółów  dynamicz

sze laury
N a popołudniowym  koncercie symfo­

nicznym w  Fi.lharmonji wystąpiła pianist­
ka p. F. Czarnocka, uczenica prof. M icha­
łowskiego O degrała ona z orkiestrą kon 
cert fortepjanowy Rubinsteina, wykazując 
znaczną tecbn kę oraz sporo  wyczuc.a 
muzykalnego.

Pozatem  orkiestra filharmomczua pod
nych. Trudno wymienić punkty progra- dyr. p. Dym Li odt grała dragą symfonję 
ntu mniej lub więcej udale,, bo wszystkie Skriabina i poemat symfoniczny H. O- 
odśpiewane były dobrze, a więc zarów no pieńsloego p. t Zygmunt August i Bar- 
UekTowne Sztandary polskie w  Kremlu 
W. Lachmana, jak trudny utw ór F. Rybie 
kiego, jak wreszcie odznaczające się d o ­
brą fakturą chóry P. M aszyńskiego. W ie­
le pow odzen ia  miały pieśni ludowe w u- 
ktad/.ic | Galla, F. Nowowiejskiego i 
Wiec howteza, które odśpiewała Duda z

Dziś: Ryszarda 
Jutro: Izydora

Wschód słońca g. 5.19 
Zachód godz. 18.3 
Wschód księżyca 22.11 
Zachód godz. 6.50

bara Radziwiłłówna. O  p. Dymku jako 
dyrygencie pisal.śttiy już niedawno, obec­
nie możemy tylko dodać, że przy prow a­
dzeniu symfonji Skriabina w wyższym je­
szcze stopniu ujawnił swe zalety dyry­
genckie.

J. Gł.

R A D  JO
WARSZAWA 

216.5 kc. 1385,7 m.
Program Polskiego Radjo na czwartek, dn. 

4-go b. m.
11.56 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj., 

kom. lotn.-meteor. 12.10— 13.00 Muzyka gram. 
13.00 Kom.: meteor, i roln. 14.50 Kom.: met. 
i gosp. 15.10 „Reformy Ludwika XIV we 
Francji11 — prof. Denter. 15.35 Przegląd po­
lityki zagranicznej za miesiąc marzec — dr. 
J. Grzymała - Grabowski. 16.00 Kom. L. O. P. 
P. 17.00 „Wśród książek11 H. Mościcki. 17.25 
„Dzień panny Anny” — p. M. Ankiewiczowa. 
17.55 Koncert kameralny. 18.50 Rozmaitości. 
19.10 „Najważniejsze choroby ziemniaków11 — 
prof. W. Gorjaczkowski. 19.56—20.00 Sygnał 
czasu. 20.00 Koncert Orkiestry Policji Pań­
stwowej. Po godz. 22-ej kom.: lotn.-meteor., 
P. A. T., polic., sport, i nadprogram. 22.86— 
23.30. Muzyka taneczna.

dniaProgram Polskiego Radjo na piątek 
5-go b. m.

11.56 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj., 
oraz kom. lotn.-meteor. 12.10 Muzyka gram. 
13.00 Kom.: roln. i meteor. 14.50 Kom.: met. 
i gosp. 15.10 Przegląd wydawnictw perjody- 
cznych —- prof. H. Mościcki. 15.35 Aktualja—  
p. W. Gielecki. 15.50 Muzyka gram. 17.00 „Nie 
bo w kwietniu" — prof. J. Gadomski. 17.25 
Transm. odczytu z Krakowa. 17.55 Koncert 
popołudniowy 18.50 Rozmaitości. 19.10 „O bó­
lu głowy11 — dr. S. Kopczyński. 19.50 Sygnał 
czasu. 20.00 Pogadanka muzyczna p. K. 
Stromenger. 10.15 Transm. koncertu symfo­
nicznego z Filharmonii Warsz. W przerwie 
kom. Teatrów Miejskich. Po transm. kom.: 
lotn.-meteor., polic., sport., nadprogram, kem. 
P. A. T., oraz retransmisja ze stacyj z.agr. 
na aparatach „Marconi".

STAN POGODY
W dniu 1 kwietnia b. r. trwała w  Polsce 

pogoda pochmurna z opadami śnieżnemi na: 
Pomorzu, Mazowszu, w Lubelskiem i Małopol- 
sce Wschodniej, a z deszczem w Poznańskiem, 
Kaliskiem i Krakowskiem. Temperatury o 
godz. 1-ej wynosiły: — 3 w Wileńskiem, — 0 
na Pomorzu, Mazowszu i Podlasiu, +  1 w Ma- 
łopolsce Wschodniej i +  2 w Kieleckiem.

W Warszawie najwyższa temperatura w 
dniu 1.4 wynosiła: 2°,0 najniższa — 2.7.

P. p. p. w dniu dzisiejszym: W całym kra­
ju pochmurno z drobnemi deszczami na za­
chodzie, ze śniegiem na wschodzie Polski. W 
zachodniej części kraju nieco cieplej, pozatem 
temperatura w pobliżu 0. Nocą przymrozki. — 
Umiarkowane, miejscami silne wiatry zacho­
dnie, na południowym-zachodzie Polski, cisza 
lub słabe wschodnie na północy.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
CZAS WIELKANOCNY rozpoczyna się od 

niedzieli Zmartwychwstania Pańskiego i trwa 
do pierwszych nieszporów Trójcy Przenaj­
świętszej czyli ośm tygodni. Wszystkie modły 
i śpiewy kościelne w tym czasie są nacecho­
wane najwyższą radością, wdzięcznością i 
uwielbieniem Chrystusa Pana za dokonane 
dzieło Odkupienia. We wszystkich kościołach 
w tym czasie, począwszy od niedzieli Przewo­
dniej, księża wikarjusze w godzinach poobie­
dnich prowadzić będą dla dzieci od lat siedmiu 
nauki przygotowawcze do pierwszej spowiedzi 
i Komunji św. Obowiązkiem rodziców jest do­
pilnować, aby ich dziatwa regularnie uczę­
szczała na te nauki.

Nabożeństwa róaaócowe z wystawieniem  
Najświętszego Sakramentu i udzieleniem bło­
gosławieństwa odbędą się dziś o godz. 6-ej 
wiecz. W kościele Matki Boskiej Częstochow­
skiej przy ul. Łazienkowskiej i u św. Józefa 
Oblubieńea.

Jutro w kościele katedralnym Sw. Jana ce­
lem uczczenia Najświętszego Sakramentu od­
prawiona zostanie o godz. 9-ej uroczysta 
Msza św. zwana Cibavit z procesją i błogosła­
wieństwem.

IV kościele św. Kazimierza (P. P. Sakra- 
mentek) na Nowem Mieście jutro odbywać się 
będzie nabożeństwo z całodziennem wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu. Msza św. o 
godz. 10-ej, nieszpory o 4-ej z procesją i udzie­
leniem błogosławieństwa.

ADORACJA KAPŁAŃSKA.
W  piątek dn. 5 kwietnia r. b. o  g. 8 

wiecz. w  kościele poKarm elickim  przy 
uł. Krak. Przedm. odbędzie się adoracja 
kapłańska Najśw iętszego Sakramentu. 
Naukę w ygłosi Ks. prałat Z. Kaczyński na 
temat: Kapłan i lud.

ŚWIECONE DLA WETERANÓW  
1863 ROKU.

D nia 30 b. m. w  schronisku dla wete­
ranów  1863 r. na Pradze, prowadzonem  
przez W arszawski O ddział Polskiego 
Czerwonego Krzyża, staraniem  tegoż 

'O ddziału zostało urządzone święcone dla 
sędziwych staruszków , ’ zamieszkujących 

|w  schronisku. Stół ze święconem pośw ię­
cił Ks. prałat Ślązak, w ygłaszając piękne 
przemówienie do zebranych pensjonarzy 
i obecnych na uroczystości delegatów P 
C. K. Pozatem  przem awiali pani Roszko­
wska w  imieniu P. C. K. i p. starosta Lich 
tenstein w imieniu Tow arzystw a Przyja­
ciół W eteranów, które złożyło hojne dary 
dla schroniska.

OCZYSZCZANIE MIASTA.
Zakład oczyszczania miasta zmuszony 

jest wobec nowych śniegów d o  wykorzy­
stania funduszy na zwożenie śniegu z bu­
dżetu na rok 1929/30, przeznaczonych 
właściwie na zimę roku przyszłego.

OPIESZAŁOŚĆ PŁATNIKÓW PODAT.
Pomimo, iż od rozpoczęcia termĆHi 

składania zeznań podatkowych upłynęło 
już dwa tygodnie, do urzędów  podatko­
wych Izby Skarbowej Grodzkiej wpłynę­
ło zaledwie 60 zeznań. W  związku z tem 
wydane ma być przypomnienie o  grożą­
cych za nieskładanie zeznań podatkowych 
karach.

BADANIE INTELIGENCJI DZIECKA.
Laiboratorjum psychotechniczne 

Wszechnicy rozpoczęło studja nad inteli­
gencją dziecka polskiego. W  tym celu b a ­
dane są dzieci szkół powszechnych w  ićft 
nych klasach. Wyniki tych badań posłu­
żyć mają do ustalenia t. zw. współczyu*j»- 
ka inteligencji dziecka polskiego:

DLA WYGODY PASAŻERÓW.
Dyrekcja tram w ajów  miejskich posta­

nowiła wywiesić na przystankach auto­
busowych tablice z wykazem ulic, przez 
które przebiega linja autobusow a dla o- 
rjentacji publiczności, tak jak to ma miej­
sce na przystankach tramwajowych.

AUTOMATYCZNA SPRZEDAŻ PAPIE 
RU LISTOWEGO.

D o m inisterstw a Poczt i Telegrafów 
wpłynęła p rośba o  zezwolenie na instala­
cję w urzędach pocztow ych autom atów 
sprzedających papier listowy. Podobny 
automal został już ustawiony na stołecz­
nym D worcu Głównym.

Przy otyłości, artretyźmie i chorobie 
cukrowej, naturalna w oda gorzka „F ran­
ciszka Józefa" wzmacnia czynności żołąd 
ka i kiszek oraz ułatwia trawienie. Bada­
cze chorób przemiany materji stw ierdzają 
świetne wyniki, otrzymane przy stosow a­
niu wody „Franciszka Józefa". Żądać w  
aptekach i drogerjach.

GODZINY HANDLU.
K om isarjat Rządu zaińierza w  naj­

bliższym czasie wydać, na podstawie ^no­
w e j ustawy o  godzinach handlu, rozpo­
rządzanie regulujące czas otw arcia za­
kładów  handlowych i niektórych przemy­
słowych.

W edług tego rozporządzenia sklepy 
spożywcze mogłyby (być otw arte od g. 5 
rano do  g. 7 wiecz. z tem jednakże, że 
żaden sklep nie m ógłby być otw arty dłu­
żej niż 10 godzin bez przerw y, prócz 
spożywczych, które mogłyby być otw arte 
12 godzin.

Rozporządzenie to  zmieni o  tyle obec­
ny stan rzeczy, że nie ‘powiększając do­
tychczasowej ogólnej ilości godzin han­
dlu, pozw oli na większe przystosowanie 
ich do  potrzeb życia. Chodzi o  to, żeby 
w  dzielnicach robotniczych ludność mia­
ła możność zaopatryw ania się w pieczy­
w o, mleko i t. d. w  godzinach wcześniej­
szych n iż dotąd. Co do restauracji, za­
kłady te I kaitegorji będą mogły być 
o tw arte do 1 g. w  nocy, II kat. do  11 g. 
wiecz. ,a III kat do 10 g. wiecz. O  po­
zwoleniu na przedłużenie godzin o tw ar­
cia tych zakładów, poza powyższemi go­
dzinam i, decydować będzie w  wyjątko­
wych wypadkach Kom. Rządu.

AWANTURNICZY PETENCI.
W obec stale zwiększającej się liczby 

w ypadków  niezwykle ordynarnych wy­
stąpień 'petentów w  stosunku do  persone­
lu czwartej stacji opieki społecznej przy 
ul. Szerokiej 6 , a nawet zdarzających się 
pogróżek z bron ią w  ręku, prezydjum sta­
cji zw róciło  się do zarządu wydziału o- 
pieki społecznej i szpitalnictwa M agistra­
tu o wystąpienie do w ładz policyjnych w 
celu przydzielenia stacjj posterunku poli­
cyjnego w  godzinach urzędowych.

POGOTOWIE RATUNKOWE.
W ubiegłe święta Wielkiejnocy t. j. w Wiel­

ką sobotę oraz T-szy i II-gi dzień świąt Pogo­
towie Ratunkowe udzieliło pomocy w ambula­
torium lub na mieście 260 osobom, t. j. prze­
ciętnie 87 osobom dziennie (w Wielkanoc ub. 
roku 326 osobom.
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W IW ATY ŚWIĄTECZNE
Mimo wydanego rozporządzenia Komisarza 

Rządu m. st. Warszawy w przedmiocie zakazu 
strzelaniny w czasie świąt Wielkiej Nocy, de­
tonacje wiwatów świątecznych poczęły rozle­
gać się już od Wielkiej soboty wieczorem i, 
z ruałenń przerwami trwały niemal do połu­
dnia w pierwszy dzień świąt. Szczególnie sil­
ne i częste wybuchy petard rozlegały się w 
dzielnicach robotniczych na krańcach miasta. 
Również strzelano na wiwat z rewolwerów i 
flowerów. Najbardziej wiwatowano na pl. Grzy 
bowskim przed kościołem Wszystkich Świę­
tych, gdzie nawet na trawnik skwerku niewy- 
ltryci sprawcy rzucili dwa zapalniki od grana­
tów, które oprócz wyrw w ziemi, nikogo nie 
raniły. Niektóre z. petard eksplodowały tak 
silnie, że odiamki kamieni lub zapalone szmaty 
od petard padały w tłum podążający za pro­
cesją lub stojący przed świątyniami.

Według Yaportu Pogotowia, ofiarami wy­
buchów świątecznych lub strzelaniny na wiwat, 
padło 80 osób.

ZDERZENIE SAMOCHODÓW
Na ul. Miodowej przed domem 10, samo­

chód - taksówka zderzył się ze stojącym przed 
3 filją  składu p. t . : Lpdwik Spiess i Syn sa­
mochodem półciężarowym z tejże firmy. Wsku­
tek zderzenia robotnik z firmy Spiess, 44-letni 
Szczepan Oldczak, (Pańska 00), doznał potłu­
czenia nóg i złamania kości strzałkowej lewej 
nogi. Pogotowie, po udzieleniu pomocy, prze­
wiozło Oldczaka do domu.

ZABITY PRZEZ POCIĄG
Na przejeździe kolejowym przy ul. Stalo­

wej dostał się pod pociąg robotnik kolejowy, 
59-letni Stanisław Drążewski (Kawęczyńska 
31). Doznał on uszkodzenia czaszki, ogólnego 
potłuczenia, poranienia głowy i zmiażdżenia 
palców u rąk. Nieszczęśliwego w stanie cięż­
kim przewiozło Pogotowie do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego, gdzie wkrótce zmarł.

ZABITA PRZEZ TRAMWAJ
Na ul. Powsińskiej w Czerniakowie jechał 

w kierunku osiedla „Miasto - Ogród" tram­
waj linji 2-A. W tymże czasie w  kierunku Wi­
lanowa'podszedł pociąg kolejowy Wilanowski. 
W pewnęj chwili parowóz pociągu wypuścił 
kłęby dymu i nary* tak gęste, ie  tor tramwa- 
jowjt był przez chwilę zasłonięty. Również nie 
zauważyła nadjeżdżającego tramwaju, idąca 
środkiem toru 28-lctnia Wiktorja Michałka, 
przy mężu, (Czerniakowska 6 8 ). Motorowy, 
mimo zastosowania hamulców, nie zdołał już 
wagonu zatrzymać, wskutek czego Michałka 
dostała się po za deskę ochronną, a następnie 
pod koła. Przejechana przez pół Michalska 
poniosła śmierć na miejscu. Zwłoki przewie­
ziono do prosektorjum.

ŚMIERTELNY SKOK
W pobliżu stacji Skierniewice, robotnik 

kolejowy Słodki, będąc pijany, wyskoczył z 
pociągu towarowego. Skok był tak fatalny, że 
Słodki, padając, złamał kręgosłup. Nieszczę­
śliwego przewieziono tymże pociągiem do szpi­
tala w  Skierniewicach, gdzie wkrótce zmarł.

SAMOBÓJSTWO
W ciągu ubiegłych świąt, t. j. począwszy 

od Wielkiej soboty targnęło się w Warszawie 
na życie 12 osób, z których — 4 zmarło na­
tychmiast lub wkrótce po przewiezieniu do 
szpitala.

SAMOBÓJCA
W jednym dniu i w  jednej rodzinie wyda­

rzyły się dwa przejmującą grozą wypadki. Oto 
w Wielką sobotę w mieszkaniu przy kawiarni 
Antoniny Odachowskiej przy ul. Brukowej 13, 
syn jej 28-letni Marjan zażądał dwa złote na 
wódkę. Matka skierowała syna do ojca, rów­

nież Marjana, byłego właściciela restauracji 
„Kresówka" na Krak. - Przedm. 53. Ojciec, 
silnie zdenerwowany na syna, ustawicznie wy­
łudzającego pieniądze od rodziców na wódkę, 
tym razem odmówił mu, poczem wszedł do po­
koju i zamknął drzwi na klucz. Po chwili syn- 
utracjusz, chcąc dostać się do ojca, uderzył 
głową w drzwi tak silnie, że je wywalił. Wów­
czas ojciec na widok groźnej postawy syna, 
schwycił nóż bufetowy. Mimo to syn rzucił 
się na ojca a wtedy ten zadał synowi cios w 
klatkę piersiową w okolicę serca. Rannego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego, gdzie wkrótce zmarł. 
Ojca — zabójcę aresztowano, lecz po przepro­
wadzeniu dochodzenia i ustaleniu okoliczności 
towarzyszących zbrodni — zwolniono.

W tymże dniu drugi syn Odachowskiego, 
Anatoljusz został aresztowany jako podejrzany 
o przyczynienie się do śmierci niejakiej Kwiat­
kowskiej, która wyskoczyła z 4-go piętra na 
asfalt podwórza i przed przybyciem lekarza 
Pogotowia — zmarła.

STRZAŁY PRZY UL. PROSTEJ
Czując osobistą uraz'ę do żony Stanisława 

Górajewskiego, murarza, lokatora domu przy 
ul. Prostej 46, napadło na nią w drugi dzień 
świąt na klatce schodowej tegoż domu kilku 
mężczyzn, pobiło ją i powyrywało jej włosy.— 
Gdy w  pewnej chwili napadnięta bezbronna 
kobieta zdołała wyrwać się z rąk swych opraw 
ców, ci pogonili za nią do mieszkania. Wtedy 
Górajewski, widząc wchodzących napastników 
do swego mieszkania, wyjął rewolwer i zaczął 
strzelać na postrach. Przerażeni napastnicy 
cofnęli się na schody. Jedna z kul powierz­
chownie raniła w okolicę prawego obojczyka 
39-letniego Marjana Suskiego, również mura­
rza i lokatora tegoż domu, którego opatrzono 
w ambulatorjum Pogotowia. Awantura trwa­
ła kilka godzin. Dopiero przybycie 5-ciu poli­
cjantów zajście zlikwidowało, aresztując Gó­
rajewskiego i Suskiego. Od pierwszego odebra­
no rewolwer, na który nie posiadał pozwolenia.

T E A T R Y
REPERTUAR.

TEATR WIELKI jest dziś nieczynny- za­
miast poniedziałku. We wtorek o 3-ej po poł. 
odbędzie się przedstawienie Moniuszkowskiej 
„Ilrabiny”, zorganizowane przez wydział 
oświaty i kultury Magistratu m. st. Warsza­
wy. W roli tytułowej wystąpi p. Bojar-Prze- 
mieniccka. Kazimierzem zaś będzie p. Grusz­
czyński. U kapelmistrzowskiego pulpitu sta­
nie po raz pierwszy po długiej chorobie p. Ma­
rjan Rudnicki.

Wieczorem arcydzieło Moniuszki „Straszny 
Dwór” z p. Lipowską i p. Bregy‘m pod dyrek- 
żą p. Dolżyckiego. W piątek Offenbachowskie 

„Opowieści Hoffmana" z p. Dygasem w par- 
tji naczelnej i pod dyrekcją p. Górzyńskiego.

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
dramat Stanisława Szpotańskiego „Król Ste­
fan Batory11.

TEATR NOWY. Dziś i dni następnych 
„Adwokat i róże11.

TEATR LETNI. Dziś lekka komedja Ste- 
ffcna Krzywoszewskiego „Panienka z dancin­
gu11.

DZIŚ W TEATRACH MIEJSKICH: 

W i e l k i :  Przedstawienie zawieszone

o 8-ej: Król Stefan B

o 8-ej: Adwokat i róże.

o 8-ej: Panienka z da

TEATR POLSKI. Dziś ostatnie przedsta­
wienie schodzącej z afisza wesołej kcmedji 
Hemara „Dwaj panowie B .”. Jutro oczekiwa­
na z wielkiem zainteresowaniem premjera 
dramatu Ferdynanda Goetla p. t . : „Samuel 
Zborowski” z Leszczyńskim w roli tytułowej i 
Junoszą - Stępowskim w roli Batorego. 
Zborowskik ćsb ń l— OM 8g Bń shrd emf ąbg

T e a t r  P o ls k i :
o 8-ej: Dwaj panowie

TEATR MAŁY gra codziennie komedję 
Kiedrzyńsikego „Miłość bez grosza11.

Teatr Mały:
o 8-ej: Miłość bez grosz

REKORD JUNOSZY - STĘPOWSKIEGO.
Świetny artysta teatrów Szyfmanowskich 

p. Kazimierz Junosza - Stępowski, poczynając 
od czwartku 4-go b. m., dokonywać będzie nie­
zwykłego rekordu aktorskiego. Oto, schodząc 
ze sceny Teatru Małego w ostatnim akcie ko- 
rnedji Kiedrzyńskiego „Miłość bez grosza”, w 
której kreuje kapitalną rolę Malatyńskiego, — 
w pól godziny potem będzie się ukazywał na 
scenie Teatru Polskiego, jako Stefan Batory, 
w kulminacyjnej scenie sejmowej dramatu 
Goetla „Samuel Zborowski”.

Przerzucić się w ciągu pół godziny ze skóry 
zramolałego obywatela ziemskiego w maskę i 
postać bohaterskiego króla, to, zaiste, sztuka, 
na którą porwać się może tylko artysta naj­
wyższej miary, o skali talentu tak bogatej, 
jak Junosza - Stępowski.

Ze względu na współudział znakomitego ar­
tysty w obydwóch sztukach, poczynając od 
czwartku 4-go b. m., przedstawienia „Miłości 
bez grosza11 w Teatrze Małym będą się rozpo­
czynały z bezwzględną punktualnością o godz. 
8 -ej wiecz.

py zaliczają się do wieczorów o wybitnym cha­
rakterze artystycznym, wystąpi z wielkim re­
citalem fortepianowym w Sali Konserwatorjum 
w sobotę, dnia 6-go kwietnia „Finezyjna gra 
tego wybitnego muzyka stała się wzorem dla 
wielu pianistów i dlatego występ tego artysty 
w Warszawie winien zainteresować szerokie 
sfery muzyczne naszego miasta. Ives grać bę­
dzie utwory własne oraz Bacha, Beethovena, 
Chopina, Brahmsa, Schuberta, Liszta, Debus- 
sy‘e.go, Prokofjewa, Strawińskiego i inne. Bi­
lety sprzedaje „Orbis”, Marszałkowska 98.

KONCERT 
ZESPOŁÓW BAŁAŁAJKOWYCH 

Jutro, we czwartek, dnia 4-go b. m. w sa­
li Konserwatorjum pożegnalny kortcert dwóch 
połączonych zespołów balałajkowych: E. Du- 
browina i B. Zubrzyckiego. Całkowita zmiana 
programu zapowiada w efektownych kostju- 
mach tańce oraz szereg pieśni charaktery­
stycznych, ludowych, burłaków, romansów cy­
gańskich, pozatem różne śpiewy chóralne i 
siłowe w wykonaniu solistów obydwu zespołów. 
Bilety sprzedaje fil ja kasy teatrów miejskich, 
Marszałkowska 98, „Orbis11.

M U Z Y K A
Z FILHARMONJI 

Solistą piątkowego koncertu symfoniczne­
go będzie doskonały pianista Erich Riebensahm 
z Berlina i grać będzie koncert d-moll Brahm­
sa. Orkiestra pod dyrekcją p. Jerzego Boja- 
nowskiego odegra warjacje Regera na temat 
Mozarta, oraz Suitę z baletu „Lalita” — Wie­
niawskiego. Poza tern usłyszymy dwie nowo­
ści Witolda Maliszewskiego, symfonję „szuber- 
towską” i trzy parafrazy na tematy ludowe 
p. t.: „Z niwy polskiej”; utworami temi dyry­
gować będzie kompozytor.

IVES NAD W KONSERWATORJUM  
Jeden z najlepszych pianistów francuskich 

Ives Nad, którego występy w stolicach Euro-

Karodowy: 
Mo w y : 
L e t n i :

UCZEŃ PA Ń STW O W EJ SZKOŁY 
PRZEM YSŁOW EJ, który wskutek niesz­
część rodzinnych, pozbawiony jest środ­
ków, potrzebnych na dalsze kształcenie i 
sfcudja, prosi ma tej drodze o łaskaw ą po­
moc .Ofiary na powyższy cel uprasza s :ę 
składać w  Administracji naszego pisma, 
dla „U bogiego studenta'*, Krak. Przedm. 
71.

Młody, inteligentny człowiek, po prze­
bytej chorobie płuc, z b. chorem na g ru ­
źlicę dzieckiem, pozostający bez wszelkich 
środków  do żyda, prosi o pomoc na ku­
rację, opłacenie mieszkania, o raz o jaką­
kolwiek pracę. Łaslkawe ofiary proszę 
nadsyłać do Redakcji naszego pisma Kr. 
Przedm. 71 dla R. G.

T ANI O 
WYGODNIE 

BEZPIECZNIE

S a n o l o t Y

L I N I I
LotniczycH

L O T
przewożą codziennie pasa­
żerów, poczta i towary na 

linjach:
W arszawa -  K atowice -  K raków
P o z n a ń -  W a r  s z a  w a - L  w ó  w
L w ó  w - W a r s z a w a - G d a ń s k
W arszawa -  K atowice -  B m o -  

W iedeń
K raków K atow ice B m o-W iedeń  

Informujcie się:

WARSZAWA: ul. Marszałkowska 138. 
tel. 5-71, 5-72 i 573, lotnisko przy 
ul. Topolowej tel. 8-50 i 8-60.

KATOWICE: lotnisko tel. 145.

KRAKÓW: ul. Szpitalna 32, tel. 32-22 
lotnisko tel. 25-45.

LWÓW: ul, Jagiellońska 20, telefon 
45-71, lotnisko tel. 29-36.

POZNAŃ: „Orbis", pl. Wolności 9 
tel. 52-18. Lotnisko 67-11.

GDAŃSK: Danzing»-Langfuhr, tele­
fon 415-31.

BRNO: Lotectvi, tel. 42-66.
WIEDEŃ: I. Tegetthoffstr. 7, Mezza- 

nin tel R. 21-0-84, lotnisko Aspjrn 
tel. 48-5-60.

C E N A  N  U  M  E  R  U  w3X arszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 creszjf. Przedpłata miesięcznie w Warszawie W na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą — *ł,

C L IM Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce: przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tekście (układ 4 szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem  
zwy czajne) Lkteti 8  szpaltowy 30 gr. Ł ic tn e  za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i ztofiarowanie pracy o 50°/0 taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantayjne skośne) o 50° l0 drożę

Ogłoszenia przy]mc|a i le  tylko za gg«6wke.

A d re s  R ed ak c ji, A d m in is tra c ji  i E kspedycji Krak, Furedn. 71. Telefon E«tafcc|l 503*19. Mwtelsifacji 249*15.
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